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• Z«kenczenie wizyty delegacji partyjno-rządowej NRD 
i' Podpisanie oświadczenia z okazji 30-lecia PRL 

i 25-lecia NRD oraz wspólnego protokołu z rozmów 
premierów obu krajów 

Wiec przyjaźni 
w Warszawie 

Policzyć wszystko? 

WARSZAWA (PAP). Sobota była ostatnim 
dniem oficjalnej wizyty przyjaźni, jaką 
składała w Polsce delegacja partyjno-rzą-
dowa NRD pod przewodnictwem I sekreta­
rza KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności — Ericha Honeckera. 

W gmachu Komitetu Centralnego PZPR 
zakończyły się rozmowy plenarne z delega­
cją NRD. 

Bezpośrednio po zakończeniu rozmów Ed­
ward Gierek i Erich Honecker oraz Piotr 
Jaroszewicz i Horst Sindermano podpisali 
Oświadczenie Delegacji Partyjno-Rządo-
wych PRL i NRD z okazji 30-lecia PRL 
i 25-lecia NRD. 

Podpisany został również protokół z roz­
mów premierów obu krajów. 

(dokończenie na str. 4 

— Z rezultatami prac Wojewódz­
kiego Urzędu Statystycznego spoty­
kamy się najczęściej wtedy, gdy pu­
blikujemy komunikat o realizacji 
planowych zadań gospodarczych. Ro­
zumiem, że to, co czytamy jest zale­
dwie fragmentem całości. 

— Publikacja jest rzeczywiście nie 
wielką częścią wykonanej przez nas 

nracy. Wykonujemy ogrom pracy, 

Z obrad egzekutywy KW PZPR 

Szybki rozwój potencjału 
koszal ińskiego budownictwa 

Urzędu Statystycznego 

KOSZALIN. Dla osiągnię­
cia celów nakreślonych w 
partyjnym programie rozwo 
ju województwa koszaliń­
skiego niezbędny, jest w 
pierwszym rzędzie szybki 
wzrost potencjału budowni­
ctwa ogólnego, przemysłowe 
go i inżynieryjnego. Zagad­
nieniami tymi zajmowała się 
wczoraj egzekutywa KW o-
bradująca z udziałem mini­
stra budownictwa i przemy 
słu materiałów budowla­

nych tow. Alojzego Karkosz 
ki, wiceministra tow. Edwar 
da Dobija oraz przedstawi­
ciela Wydziału Ekonomiczne 
go KC PZPR tow. Mikołaja 
Wawrzeniuka. 

Podstawę do dyskusji sta 
nowiły przygotowane przez 
Koszalińskie Zjednoczenie 
Budownictwa oraz Pomor­
skie Zjednoczenie Budowni­
ctwa Przemysłowego progra 
my rozwoju potencjału bu­
downictwa ogólnego i prze­

mysłowego w województwie 
do roku 1980 oraz wnioski 
Komisji Ekonomicznej KW 
PZPR. 

Sekretarz KW tow. Mi­
chał Piechocki przypomniał, 
że projekty programów by­
ły konsultowane w przedsię 
biorstwach budowlanych, or­
ganizacjach partyjnych i śro 
dowiskach technicznych. Za­
opiniowane zostały również 

(dokończenie na str. 4 

bieżąco do comiesięcznych operatyw­
nych decyzji władz województwa 
i powiatów. Są to tak zwane infor­
macje o sytuacji gospodarczej w wo­
jewództwie i poszczególnych powia­
tach. Przygotowujemy je bardzo 
szybko, już czwartego dnia nowe­
go miesiąca informacja 78-stro-
nicowa znajduje się w dyspozycji 
władz politycznych i administracyj­
nych. To już chyba coś mówi o roz­
miarze pracy i jej tempie, w krót­
kim przecież czasie trzeba zebrać ma­
teriał, przetworzyć, przeanalizować, 
napisać i wydać. 

— Ale przy takini tempie istnieje ry­
zyko popełnienia błędu. 

— Doszliśmy do tego, że błędy są spo­
radyczne. Badaliśmy zresztą tę sprawę 
i okazało się, że błąd w materiale nie 

przekracza pięciu procent. Poza tym jest 
korygowany w następnym miesiącu j wów 
czas — podkreślam, znów sporadycznie — 
błąd może się wahać w granicach 1,5 proc 
To nie jest przecież raport bankowy o sta­
nie kasy, gdzie wszystko musi się zga-
dz-ać co do grosza, chodzi o wykazanie zgo­
dności podstawowych relacji ekonomicz­
nych i podstawowych tende ncji. 

(dokończenie na str. 5) 
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Kręczyński i Mytnik na czele seniorów 
KOSZALIN. Dzisiaj o godz. 

14.30 na osiedlu Tysiaclecio w 
Koszalinie rozpocznie się tra­
dycyjna impreza „Głosu Kosza­
lińskiego" i Sekcji Kolarstwa 
Woj. Federacii Sportu — II O-
gólnopolski Wyścig Kolarski o 

puchar naszej, redakcji. Kola­
rze pojadg w trzech grupach 
wiekowych Seniorzy będa wal­
czyć na dystansie 60 km (30 o-
krgżeń), juniorzy — 40 km i 
młodzicy — 20 km. 

Na trasie: al. Zawadzkiego— 

Władysława !V — Rutkowskiego 
—al. Zawadzkiego rozegranych 
zostanie kilkadziesiąt finiszy 
punktowanych według zasad 
kryterium ulicznego. 

Nasza tegoroczna impreza 
zapowiada sie bardzo atrakcyj­

nie. Obok kapitana polskiego 
zespołu na XXVII Wyścigu Po­
koju, Bernarda Kruczyńskiego, 
o którym już pisaliśmy, zgłosił 
się również Tadeusz Mytnik, kil 
kudniowy lider tej wielkiej im­
prezy Rywalizacia tych dwóch, 
doskonałych kolarzy z liczng 
stawkg rywali z całei Polski do 
starczy widzom wiele emocji. 

Na starcie stanie igcznie oko­
ło 120 kolarzy, w tym wielu 
członków kadry narodowej ws 
wszystkich kategoriach wieko­
wych. 

Zapraszamy dzisiaj na osied­
le Tysigclecia w Koszalinie. 

(el-ef) 
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Ośrodek wczasowy „Eltry" 

Rysował Jerzy Bindulsk! 

Pracownia P-l koszaliń­
skiego „Miastoprojektu" kie 
rowana przez inż* arch. Ste­
fana Gieryna, specjalizująca 
się w projektowaniu ośrod­
ków wczasowych, ma w 
swym dorobku sporo zreali­
zowanych już obiektów. W 
trakcie budowy są* Ośrodek 
Zakładów Samochodowych 
„Jelcz" w Mielnie dla 300 
osób. Wrocławskich Zakła­
dów Metalurgiczych w Dar-
łówku dla 200 osób, Banku 
Rolnego, 11-kondypnacyjny 
budynek w Darłówku na 
300 miejsc, Zakładów Ener­
getycznych w Kołobrzegu 
dla 400 osób. i inne. 

Dzisiaj projektanci z Pra 
cowni P-l „Miastoprojektu'' 
prezentują najświeższe swo­
je dziecko — Ośrodek Wcza 
sowy Zakładów Radiowych 
„Eltra" z Bydgoszczy. Tnwp 
stor w tych dniach odebrał 
z biura dokumentacje ' jesz 
cze w tym roku zamierza 
rozpocząć roboty palowe. a-
by od przyszłego roku przy­
stąpić do budowy ośrodka. 

Ośrodek „Eltry" przewi­
dziany do całorocznej eksplo 
atacji zbudowany zostanie 
w Mielnie przy ul. Piastów. 
Składać się będzie z dwóch 
części — hotelowej umiesz­
czonej w 1 l-kondygnacvj-
nym budynku oraz partero­
wej, w której znajda po­
mieszczenia1  kuchnia wraz z 
zapleczem, klub z barem ka 
wowym i inne pomieszcze­
nia rekreacyjne. 

W cześn' hnteinwei bidzie 
111 pokojów każdy z loggią i 
łazienka Pokoje 1 2 :  3-oso 
bowe. Na dachu zo«tanip  i j-
rzndzonv taras otwarty do 
leżqfcovvania. 

Proiekt opracował zespół 
w składzie* mgr inż. arch 
Sławomir Nowicki, rrgr inż 
Mieczysław Trvha, ?nż. Kaz: 
miera M^rko-Słowik. inż 
TCvszard RłaszlHpwW. Jerzy 
F?ndulcVi, Marian Kotkow­
ski, Kazimierz ?,ukow*Vi. 
Stanisław Stpfppowicz .TÓ^Af 
Wawrzvnjewi'cz i Antoni Du 
dyk. (wł) 
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4- CZŁONEK KC KPCż, minister obrony narodowej CSRS, 
generał armii Martin Dżur przebywał od 3 do 7 bm. w Związku 
Radzieckim z oficjalną przyjacielską wizytą na zaprószenie 
członka Biura Politycznego Kc KPZR, ministra obrony ZSRR, 
marszałka Andrieja Greczki. 

M. Dżur został przyjęty przez sekretarza generalnego KC 
KPZR, Leonida Breżniewa i przeprowadził ż nim serdeczną przy 
jacielską rozmowę. 

* W BERLINIE spotkali się przedstawiciele rządu NRn i RFN 
rra kolejne rokowania w sprawie zawarcia układu o współpra­
cy w dziedzinie nauki i techniki. Rokowania będą kontynuo­
wane we wrześniu 1974 r. w Bonn. 

RADA BEZPIECZEŃSTWA NZ odbyła w piątek posiedzenie 
•;a którym jednomyślnie postanowiła powrócić do rozpatrywa­
nia prośby Bangladeszu o przyjęcie tej republiki do ONZ. Ra­
da Bezpieczeństwa nie mogła dotychczas rozpatrywać te i spra­
wy z powodu stanowiska Chin, które w sierpniu 1972 r.' zasto­
sowały weto w czasie głosowania nad prośbą Bangladeszu. 

* WCZORAJ z Taszkientu w drogę powrotna do kraju udał 
się prezydent i premier Republiki Afganistanu, Mohammad Daud 
Od 4 czerwca br. przebywał on w Związku Radzieckim z ofi-

W TELEGRAFICZNYM 
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SKRÓCIE 
cjalna przyjacielska wizytą na zaproszenie Prezydium Radj 
Najwyższej ZSRR i rządu radzieckiego. 

W Moskwie Mohammad Daud prowadził rozmowy t przywód­
cami radzieckimi, a następnie zatrzymał się w Taszkiencie. 

+ NA MORZU POŁNOCNYM rozpoczęły się wspólne manewry 
brytyjskch i zachodnioniemieckich okrętów wojennych. Biorą 
w nich udział również zachodnioniemieckie kutry rakietowe 
i torpedowe. 

Biuletyn prasowy Ministerstwa Obrony RFN informuje rów­
nież o rozpoczętych na Morzu Północnym ćwiczeniach okrętów 
podwodnych zachÓdnioniemieckich sił morskich, z którymi 
współdziała kilka nawodnych okrętów ubezpieczających. Ćwicze­
nia będą trwały 3 tygodnie. 

* W PARYŻU podano, że Francja przeprowadzi wkrótce no 

wą «erię pr61> nuklearnych. Dziennik urzędowy opublikował w 
sobotę rozkaz ministra obrony informujący, iż żegluga morsk* 
w strefie bezpieczeństwa, ustanowionej wokół atolu Mururoa, 
zostaje zawieszona od 11 czerwca br. aż do Odwołania. 

Równocześnie rozkaz stwierdza, że kompletne władie woj­
skowe zostały upoważnione do podjęcia wszystkich niezbędnych 
kroków w celu zapewnienia bezpieczeństwa statkom i ieh za­
łogom, które znajdą się w strefie zakażonej. 

* AGENCJA Tanjug powołując gi« na koła oficjalne w Anka­
rze donosi że prezydent USA Richard Nixon zamierza wkrótce 
złożyć wizytę w Turcji. Nixon miał już wysłać list do prezy­
denta Turcji — Koruturka informujący go, że podczas podróży 
na Bliski Wschód chciałby Odwiedzić również Turćję. 

* MAROKO jako pierwszy kraj arabski nawiązało stosunki 
dyplomatyczne z Portugalią po objęciu tam władzy przez nówą 
ekipę rządzącą. Stosunki te zostały zerwane w 197J r. w związ­
ku ż wojną kolonialną Portugalii w Afryc*e. 

* JEDNA z głównych arterii Paryża w okolicach Pól Elizej­
skich nazwano imieniem nieżyjącego preżydfcnta Stanów Zjed­

noczonych Dwighta Eisenhowera. W dzielnicy tej zńajduja się uli 
ce nazwane imionami przywódców państw, % którymi Francję 
łączyły sojusze w okresie pierwszej i drugiej wojhy światowej. 

Juan Peron 
0 stosunkach 
z krajami 
socjalistycznymi 

BUENOS AIRES (PAP). 
Prezydent Argentyny Juan 
Peron przyjął grupę delega­
tów krajowych i zagranicz­
nych na X Zjazd Federacji 
Komunistycznej Młodzieży 
Argentyny. 

W przemówieniu do swych 
gości stwierdził on m, iń.: 
„Staramy się utrzymywać jak 
najlepsze stosunki z kraja­
mi socjalistycznymi. Nie ma 
dla nas żelaznej kurtyny. 
Jesteśmy przeciwni wszelkim 
kurtynom. Naszymi przyja­
ciółmi są ci wszyscy, z któ­
rymi możemy utrzymywać 
dobre kontakty i współpra­
cować z korzyścią dla na­
szych narodów". 

...i kanclerz 
H. Schmidt 

BONN (PAP). Kanclerj 
RFN, Helmut Schmidt, u-
dzielił wywiadu dzienników! 
„Sueddeutsche Zeitung". 

Jedno z pytań wywiadu, 
niemal w całości poświęco­
nego problematyce wewnętrz 
nej RFN, dotyczyło polityki 
nowego rządu wobec państw 
socjalistycznych, przede 
wszystkim Związku Radziec 
kiego, [ możliwości dalszego 
ożywienia stosunków z ZSRR 
Podstawę stosunków Republi 
ki Federalnej ze Związkiem 
Radzieckim — powiedział 
Schmidt — stanowi układ 
zawarty między obu państwa 
mi. „RFN pragnie rozszerzyć 
te stosunki nie tylko w dzie 
dżinie dyplomatycznej, lecz 
także gospodarczej, technicz 
nej, przemysłowej, naukowej 
w dziedzinie komunikacji 
1 rolnictwa". Kanclerz jest 
przekonany, że pragnie tego 
także Związek Radziecki. 

„W tym sensie obecny rząd 
nie różni się w swej polity­
ce od poprzedniego rządu RFN 
któremu przyświecały te sa­
me cele — powiedizał Schmidt 
Jeżeli przyjrzeć się dokład­
nie temu, co osiągnięto w 
okresie czterech i pół roku 
można stwierdzić, że cele te 
realizowane były z dużym 
powodzeniem". Schmidt uwa 
źa, że polityka ta powinna 
być kontynuowana. 

Nowe wiadomości 
o Patrycji Hearsł 

WASZYNGTON (PAP). Jedn§ 
z radiostacji w Los Angeles 
otrzymała anonimowo przesyłkę 
t taśmą magnetofonową, na któ­
rej nagrano wypowiedzi kilku 
członków Armii Symbiozy, ta­
jemniczej terrorystycznej orga­
nizacji, w której szeregach dó­
br o wolnie lub przymusowo <fzia 
ła Patrycja Hearst. Na taśmie 
nagrany jest m. in. Jej głos, 
którego autentyczność potwier­
dziła rodzina Patrycji. 

Całe nagranie Jest czymś w ro­
dzaju mowy żałobnej poświęco­
nej sześciu terrorystom z Armii 
Symbiozy, którzy 17 maja zgi­
nęli w ciręsie strzelaniny w Los 
Angeles, kiedy policja wykryła 
ich kryjówkę. Każdej z sześciu 
osób Patrycja poświęca frag­
ment swego przemówienia kom­
ponując zestaw licznych su­
perlatyw. Poza tym deklaruje 
miłość dla mężczyzny, którego 
nazywa „Jujo" — najpiękniej­
szego — Jak twierdzi — męż­
czyzny jakiego spotkała". 

Dalej Patrycja w rposób ma­
ło komunikatywny informuje, 
że oiia również ,,zginęła" pod­
czas strzelaniny lecz potem „od 
rodziła sią * popiołów". 

Kopię nagrania przekazano 
federalnym władzom śledczym. 

Po antypolskiej imprezie 
w Kilonii 

BONN (PAP). Wobec jawnie odwetowego i antypolskie­
go charakteru imprez zorganizowanych przed kilku dnia­
mi przez tzw. „ziomkostwo Pomorzan" w Kilonii, delega­
cja m. Gdyni która miała uczestniczyć w roZpoczymUąeyr 
się dzisiaj 9 bm. uroczystościach „Tygodnia Kilonii" z za­
proszenia zrezygnowała. 

Jak już informowaliśmy, 
w depeszy przekazanej nad-
burmistrzowi Kilonii przez 
prezydenta miasta Giyni 
Aleksego Latrę, stwierdza 
się iż jaskrawa sprzeczność 
imprez rewizjonistycznych z 
treścią i ducnem układu za 
wartego między Polską i 
RFN wskazuje, że delegacja 
polska nie napotkałaby w 
Kilonii atmosfery sprzyjają­
cej dążeniu do utrwalenia 
pokoju i porozumienia mię­
dzy narodami. 

Do decyzji tej ustosunko­
wał się Zarząd Okręgowy 
Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej (DKP; w Szlezwiku 
—Holsztynie, który w oświad 
cieniu stwierdza iż .odpo­
wiedzialność za tę reakcję 

na odwetową imprezę zioin-
kostwa Pomorzan ponosi 
Rząd Krajowy Szlezwiku-
Uolsztynu". Oświadczenie 
podkreśla, iż premier rządu 
krajowego i działacz CDU, 
G. Stoltenberg, osobiście u-
czestniczył w tej imprezie i 
wygłosił przemówienie, „któ 
re kwalifikuje go do grona 
głównych rzeczników ciąże­
nia CDU-CSU do zahamowa 
nia i cofnięcia procesu od­
prężenia". 

Okręgowy Zarząd DKP za 
żądał jednocześnie rozwiąza 
nia organizacji odwetowych 
w RFN oraz natychmiasto­
wego przerwania państwo­
wych dotacji finansowych 
dla tych związków 

Siostry Price ' 
zakończyły strajk głodowy 

LONDYN (PAP). W piątek późnym wieczorem przeby­
wające w londyńskim więzieniu Brixton — za żorganizowa 
nie zamachów bombowych w stolicy W. Brytanii — siostry 
Price, 23-letnia Dolours i 20-letnia Marion, zdecydowały 
się zakończyć trwający w sumie 206 dni strajk głodowy. 

Decyzja zapadła po 40-mi 
nutowej rozmowie obu sióstf 
z rodzinami i najwidoczniej 
postanowiono wówczas przy 
jąć warunki, jakie wysunął 
1 czerwca w specjalnym o-
świadczeniu minister spraw 
wewnętrznych Roy Jenkins. 
Jak wiadomo, głównym po­
wodem strajku było żądanie 
sióstr Price przetransporto­
wania ich do więzienia w 
Ulsterze. Władze obawiają 
się, że spełnienie tego zada­
nia ułatwiłoby siostrom Pri­
ce ucieczkę, a pónadto spo­
wodowałoby lawinę podob­
nych żądań ze strony innych 
więźniów irlandzkich, stwa­

rzając niebezpieczny prece­
dens. 

W oświadczeniu Jenkins 
stwierdził, że nie może się 
ugiąć pod presją strajku gło 
dowego i pogróżek ze strony 
IRA, jednak dość mgliście 
obiecał siostrom, że w per­
spektywie najbliższych mie­
sięcy mogłyby byc ewentual 
nie przetransportowane do 
Ulsteru, pod warunkiem 
wcześniejszego zakończenia 
strajku głodowego. 

W piątek w nocy siostry 
Price przyjęły pierwszy płyń 
ny póSiłfck — szklankę mle­
ka. 

Władze brytyjskie w twoich dążeniach dó uregulowania kry­
zysu ulsterskiego wprowadziły restrykcje głównie przeciw lud­

ności katolickiej patrząc przez palca na rozwój paramilltafftyćh 
organizacji protestanckiej prawicy (ultrasów). 

£ 

John Buli — czai jut fkończyć % wichrzycielami po­
rządku publicznego. . , _ „ 

*y». D. Aga je w* „l*wiestlaH 

MOSKWA (PAP). W na­
stępną niedzielę, 16 czerwca 
br. społeczeństwo radzieckie 
dokona wyboru Rady Naj­
wyższej ZSRR — zwierzch­
niego organu władzy pań­
stwowej. Spełnia ona w Sy­
stemie radzieckiej demokra­
cji socjalistycznej najwyż­
sze funkcje ustawodawcze. 
Parlament Kraju Rad dzieli 
się na dwie równoprawne iz­
by: Radę Związku i Radę 
Narodowości. 

Wśród kandydatów na de­
putowanych do Rady Naj­
wyższej 9 kadencji, którzy 
znajdują się na wspólnych 
listac h wyborczych tłoku 
komuni&tow i bezpartyjnych, 
ponad połowę stanowią ro­
botnicy 1 kołchoźnicy, zaś 
jedną trzecią — kobiety. Wy 
soki jest też, bo sięgający 
18 proc., odsetek kandyda­
tów młodych, w wieku do 
30 lat 

ZA TYDZIEŃ WYBORY 

DO RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 
Ostatnie tygodnie kampa­

nii przedwyborczej przebiega 
ły pod znakiem tysięcy spot 
kań mieszkańców miast i 
wsi z ich reprezentantami, 
ubiegającymi się o zaszczyt 
zasiadania w parlamencie. 

Obecnie z dużym zaintere 
sowaniem oczekiwane są 
spotkania wyborców z przy­
wódcami partii i państwa 
radzieckiego: Leonidem Breż 
niewem, Nikołajem Podgor-
nym i Aleksiejem Kosygi­
nem, które zapowiedziano 
na przyszły tydzień. Będą o-
ne transmitowane w całym 
kraju za pośrednictwem tele 
wizji i radia. 

Kampania przedwyborcza 
nosząca charakter wielkiej, 

ogólnonarodowej dyskusji, 
stała się jeszcze jednym wy 
razem powszechnego, obywa 
telskiego zaangażowania spo 
łeczeństwa radzieckiego w 
sprawy swojego kraju, jego 
przyspieszonego i wszech­
stronnego rozwoju oraz ak­
tywnej, pokojowej działalno 
ści na arenie międzynarodo­
wej. 

Odpowiadając na odezwę 
KC KPZR, dziesiątki milio­
nów pracowników wszyst­
kich gałęzi gospodarki pod­
jęły czyn produkcyjny zmie 
rzający do przedterminowe­
go wykonania zadań planu 
5-letniego, którego podstawo 
we założenia sformułował 
XXIV Zjazd Partii. 

Wokół problemu bliskowschodniego 

Premier Syrii o roli Związku 
Radzieckiego w rozdzieleniu 
wojsk syryjskich i izraelskich 

KAIR (PAP). Premier Syrii, Mahmud Ajubł oświadczył, 
że Związek Radziecki odegrał pierwszoplanową i ważną 
rolę w rozmowach na temat rozdzielenia wojsk na Wzgó­
rzach Golan i zawarcia układu w tej sprawie. Dodał, 
rząd radziecki był w ciągłym kontakcie t rządem Syrii 
i śledził rozwój sytuacji w czasie trwania rozmów. 

Premier Ajubi zaznaczył, 
że w czasie swej wizyty w 
Moskwie, przed rozpoczęciem 
negocjacji w sprawie roz­
dzielenia wojsk, prezydent 
Syrii ,Hafez Asad dokonał 
szczegółowej wymiany poglą­
dów z przywódcami radziec­
kimi. 

Do strefy buforowej na 
Wzgórzach Golan przybyły 
ostatnie oddziały Sił Obser­
wacyjnych ONZ dó Nadzoru 
Rozdzielenia Wojsk Syryj­
skich i Izraelskich. Źródła 
ONZ podają, że oddziały te 
w liczbie 1240 żołnierzy za­
jęły pozycje wzdłuż linii 
przerwania ognia. Jednocze­
śnie strona syryjska rozpo­
częła redukcję swych oddzia­
łów wojskowych rozmieszczo 
nych wzdłuż linii rozdziele­
nia wojsk. 

Prasa syryjska, podając, że 
ludność cywilna przygotowu­
je się do powrotu do Ku-

nejtry — stolicy okręgu 
Wzgórz Golań. Dziennik „Al-
-Baas" jeszcze raz podkre­
śla, że porozumienie o roz­

dzieleniu wojsk syryjskich i 
izraelskich, w wyniku któ­

rego powrót SyryjCżyków do 
swoich domów w rejonie 
Wzgórz Golan stał się możli­
wy,, bynajmniej nie oznacza 
ostatecznego porozumienia pó 
kojowego, lecz jedynie krok 
ha drodze do ustanowienia 
sprawiedliwego pokoju na 
Bliskim Wschodzie. Dziennik 
podkreśla, że trwały pokój w 
tym rejonie może nastać do­
piero pó zlikwidowaniu pod­
stawowych przyczyn konflik 
tu, do których należą — o-
kupowanie przez Izrael te­
rytoriów arabskich i lekce­
ważenie słusznych praw arab 
skiego narodu Palestyny. 

Dzisiaj, przed opuszczeniem 
Egiptu sekretarz generalny 

ONZ spotka się jeszcze z 
prezydentem Sadatem. Z E-
giptu Kurt Waldheim uda się 
do Sudanu i następnie do 
Somalii, gdzie weźmie udział 
w rozpoczynającej się w 
przyszłym tygodniu sesji Or­
ganizacji Jedności Afrykań­
skiej. 

Decyzja komisji 
Bundestagu 

BONN (PAP). Komisji 
prawna Bundestagu RFN gło 
sami deputowanych z ramie 
nia partii koalicji rządowej 
— SPD i FDP — przyjęła u-
ehwałę o tym, że układ o 
normalizacji stosunków mię­
dzy CSRS i RFN, podpisany 
11 grudnia 1973 r. w Pradze, 
„nie budzi wątpliwości z pun 
ktu widzenia prawa między 
narodowego". Informując o 
tym przedstawiciel frakcji 
parlamentarnej FDP oświad 
czył, że przebieg dyskusji w 
komisji wykazał, iż układ 
stanowi „podstawę dla no­
wych stosunków między obu 
krajami*. 

Spotkanie 
Kisslnger - Genscher 

BONN (PAP). W Bonn z» 
komunikowano oficjalnie, że 
sekretarz stanu USA' — Hen 
ry Kissinger spotka się we 
wtorek z nowym ministrem 
spraw zagranicznych FFN — 
Hansem Dietrichem Gen­
scherem. Podczas spotkania, 
które odbędzie się w poblr* 
żu granicy austriackiej, mi­
nistrowie omówią ..wszystkie 
aktualne problemy interesu­
jące obie strony". 

3 funty 
dla królowej 

LONDYN (PAP) Królowa Elż­
bieta wygrała 3 funty. Okazało 
się bowiem że gołąb będący jej 
własnością pokonał 200 , współ­
zawodników" w wyścigach z 
Winchesteru do Sendringharń 
na trasie 224 km. 

WYBORY W DOLNEJ SAKSONII 
BONN (PAP). Dzisiaj, 9 b 

do wielkości kraju RFN, Do 
lamentu Krajowego. 

Zgodnie ze strukturą fe­
deralną RFN, niezależnie 
od rządu centralnego w 
każdym z krajów — prowin 
cji RFN istnieje rząd kra­
jowy. Tym razem jednak 
wybory będą miały również 
znaczenie ógólnofederalne, 
ponieważ ich wyńik wpłynie 
na układ sił w drugiej izbie 
parlamentu bońskiego, tzw. 
Bundesracie, będącym re­
prezentacją poszczególnych 
krajów Aktualnie większość 
w tej izbie ma CDII, a jej 
zwycięstwo w Dolnej Sak­
sonii umocniłoby jeszcze 
bardziej wpływy opozycji w 

m. odbędą się w trzecim co 
lnej Saksonii, wybory do Par 

Bundesracie, potęgując tfio-
żliwości hamowania działał, 
ności ustawodawczej rządu. 
Część ustaw bowiem, za­
twierdzonych przez Bundes­
tag, wymaga również apro­
baty Bundesratu. 

O głosy pónad 5 min wy 
borców ubiega się pięć par­
tii: SPD, która dotychczas 
sprawuje władżę w tym kra 
ju, CDU, FDP, Niemiecka 
Partia Komunistyczna (DKP) 
oraz neofaszystowska NPD. 
Wyniku wyborów nie spo­
sób przewidzieć, ponieważ 
szanse obu głównych partii 
są jednakowe.. 

Chociaż w obliczu niewia 
domych niedzielnego głoso­
wania koalicja rządowa 
i opozycja unikają trak 
towania dólnósaksońskich 
wyborów jako plebiscy­
tu ógólnofederalnego: za 
czy przeciwko koalicji rzą­
dzącej to jednak wybory te 
staną się w znacznym stóp 
niu takim właśnie plebisCy 
tern. Obie strony zainwesto­
wały w kampanię wyborczą 
olbrzymie sumy pieniędfcy 
i rzuciły do walki najlep­
szych polityków i mówców 
z całej RFN. Konkurujące 
ze sobą partie nadały kam­
panii wyborczej w Dolnej 
Saksonii ogólnofederalny 
charakter już samym sposo­
bem prowadzenia agitacji 
wyborczej, 
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Umacniamy jedność obu partii, 
rozszerzamy współpracę obu krajów, 

pogłębiamy wzajemne zbliżenie obu społeczeństw 
PODKREŚLAJĄC, że 

wizyta delegacji NRD 
w Polsce dała bardzo 

dobre wyniki i przyniosła 
dalsze zacieśnienie związ­
ków między naszymi kraja­
mi, E. Gierek stwierdził, iż 
potwierdziła ona, że przyję­
ty przed rokiem — p'> wży­
cie delegacji PRL w NRD — 
program współdziałania jest 
pomyślnie realizowany i 
wzbogacany o nowe treści. 
Umacniamy ideową jedność 
obu partii, rozszerzamy 
współpracę obu krajów i po 
głębiamy wzajemne zbliże­
nie obu społeczeństw, przyję 
te dziś wspólne dokumenty 
i ustalenia dobitnie to po­
twierdzają — powiedział E. 
Gierek. 

Czas wizyty naszych towa 
rzyszy i przyjaciół zza O Iry 
ł Nysy Łużyckiej ma wymo 
wę szczególną. Jest to rok 
30-lecia PRL i 25-lecia NRD 
W podpisanym dziś wspól­
nym oświadczeniu podkreś­
lamy przełomowe znaczenie 
dorobku naszych sOCjalistycz 
nych państw dla losów i roz 
woju obu narodów, podkreś­
lamy historyczny zwrot, ja­
kiego socjalizm dokonał w 
całych dziejach stosunków 
polsko-niemieckich. 

Akcentując, że jubileusz 
naszej Ojczyzny obchodzony 
jest szeroko także przez przy 
jaciół w NRD a Komitet 
Centralny SED i rząd NRD 
nadały tym obchodom wyso­
ką rangę, E. Gierek podkre­
ślił, iż w Polsce również na­
dajemy wysoką rangę przy­
padającej w październiku 25 
rocznicy utworzenia NRD. 

Stwierdzając, że powstanie 
1 rozwój NRD miało i ma dla 
Polski doniosłe znaczenie, że 
po raz pierwszy w swych ty­
siącletnich dziejach Polska 
zyskała na swej granicy za­
chodniej przyjaciela i sojusz 
nika. E. Gierek powiedział: 
Na bazie ideowej jedności na 

szych marksistowsko-leninow 
skich partii, klasowego soju­
szu i wspólnoty ustrojowej 
podjęliśmy razem wielkie 
dzieło budowy przyszłości w 
stosunkach między naszymi 
narodami. Nawiązujemy przy 
tym do tradycji współdzia­
łania polskich i niemieckich 
rewolucjonistów i demokra­
tów, do bliskich związków 
ruchu komunistycznego obu 
krajów, do całej spuścizny 
wspólnych walk przeciwko 
siłom imperializmu i reakcji 
przeciwko faszyzmowi, do 
wszystkich postępowych tra­
dycji. 

Powstanie i rozwój NRD 
spowodowało zasadniczą od­
mianę problemu niemieckie­
go, który za czasów niepo­
dzielnego panowania imperia 
lizmu w Niemczech polegał 
na stałym zagrożeniu niepo­
dległości, bezpieczeństwa i po 
koju wszystkich ich sąsia­
dów, całej Europy, a nawet 
świata. Powstanie i rozwój 
NRD, jej ustrój społeezno-
ekonomiczny Jej pokojowa po 
lityka przyczyniły się do u-
kształtowania nowej sytua­
cji w tej części Europy* 

Jesteśmy razem w umac­
nianiu jedności i siły całej 
socjalistycznej wspólnoty, 
której Polska i NRD są nie 
zawodnymi ogniwami. W jed 
ności z Krajem Rad w potę 
dze i współdziałaniu socjali 
stycznej wspólnoty tkwią 
trwałe gwarancje pomyślne* 
teraźniejszości i przyszłości 
naszych państw, i narodów. 

Podpisane dziś wspólne oś­
wiadczenie potwierdza i kon 
tynuuje ogłoszoną w ubieg­
łym roku Deklarację o U-
mocnieniu Przyjaźni i Pogłę 
bieniu Współpracy między 
PRL i NRD. Wraz z Ukła­
dem Zgorzeleckim w 1950 
roku i zawartym w roku 
1967 sojuszniczym Układem 
o Przyjaźni, Współpracy i Po 
mocy Wzajemnej tworzą o­

ne zespół zasadniczych a-
któw, określających dobrosą 
siedzkie stosunki między na 
szymi socjalistycznymi pań­
stwami. 

E. Gierek stwierdził że w 
rozmowach, które w toku wi 
zyty zostały przeprowadzone, 
potwierdzono obopólną wolę 
dalszej rozbudowy współpra 
cy gospodarczej, wchodzenia 
szerszym frontem na drogę 
socjalistycznej integracji. 

tworzyć korzystne po temu 
warunki. Przywiązujemy 
wielką wagę do wzajemnego 
zbliżenia naszych społe­
czeństw. Ma to bowiem do­
niosłe znaczenie ideowe i po 
lityczne, służy dalszemu po­
głębianiu zwrotu, jakiego do 
konaliśmy w stosunkach mię 
dzy naszymi narodami, bu­
dowie trwałej ich przyjaźni 
i współpracy dla dnia dzisiej 
szego i dla przyszłości. 

Znaczenie szczególne przy 

Przemówienie I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka 
wygłoszone na spotkaniu 

delegacji NRD 
ze społeczeństwem 

Warszawy 
(skrót) 

Jest to droga realizacji stale 
wzbogacanego kompleksowe 
go programu w ramach 
RWPG. 

Przyjęte w toku obecnej 
wizyty ustalenia rozszerzają 
w istotny sposób to, co za­
warliśmy w zatwierdzonej u-
przednio i pomyślnie wciela 
nej w życie „wspólnej kon­
cepcji głównych kierunków 
rozwoju stosunków gospo­
darczych pomiędzy PRL i 
NRD do roku 198Ó". 

W toku naszych rozmów 
omówiliśmy wszystkie d,zie-
dżiny współpracy — konty­
nuował I sekretarz KC 
PZPR — oceniliśmy pozy­
tywnie dotychczasowe rezul 
taty doniosłej decyzji o o-
twarciu granicy na O-
drze i Nysie, z czego 
w ciągu 2,5 roku sko­
rzystało ok. S0 min obywaVli 
obu krajów. Będziemy nadal 

wiązujemy do rozwoju przy 
jacielskich kontaktów mię­
dzy naszą młodzieżą. 

Podkreślając dobry, przy­
jacielski klimat, który istnie 
je między Komitetami Cen­
tralnymi PZPR i SED i mię 
dzy obu rządami, ułatwiają 
cy podejmowanie i rozwią­
zywanie podstawowych pro­
blemów naszej współpracy, 
E. Gierek stwierdził, że wi 
zyta delegacji NRD, przynio 
sła dalsze tego dobrego kli­
matu utrwalenie. 

— We wspólnym komuni­
kacie z rozmów przedstawia 
my nasze stanowisko wobec 
aktualnych problemów mię­
dzynarodowych — oświad­
czył E. Gierek. — Punktem 
wyjścia, zasadniczą platfor­
ma tego stanowiska jest jed 
nolita, uzgodniona linia so­
cjalistycznej wspólnoty, po­
twierdzona w doniosłych do 
kumentach niedawnej nara­

dy Komitetu Politycznego 
Układu Warszawskiego. Oba 
nasze kraje uczestniczą ak­
tywnie zarówno w wypraco 
waniu, jak i w realizacji tej 
linii, oba wnoszą istotny 
wkład do umacniania jed­
ności i współdziałania państw 
wspólnoty oraz do jej kon­
sekwentnie pokojowej poli­
tyki na międzynarodowej 
arenie. 

Jesteśmy w pełni i we 
wszystkich zasadniczych spra 
wach solidarni z leni­
nowską polityką KPZR, z jej 
śmiałym, dalekowzrocznym 
programem pokoju, z aktyw 
ną międzynarodową działal­
nością jej sekretarza gene­
ralnego Leonida Breżniewa, 
którego osobisty wkład do 
tej sprawy cieszy się uzna­
niem na całym świecie. 

Jednolita linia państw so­
cjalistycznej wspólnoty — to 
linia kontynuacji, rozwijania 
i pogłębiania procesu odprę 
żenią, umacniania bezpieczeń 
stwa i utrwalania pokoju, 
rozszerzania konstruktywnej 
i równoprawnej współpracy 
między wszystkimi naroda­
mi. Tendencja do odpręże­
nia jest dominującą w Euro 
pie i w świecie. 

Wespół ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami 
socjalistycznej wspólnoty 
Polska i NRD wniosły ważki 
wkład do zainicjowania i 
zaawansowania procesu od­
prężenia w Europie. Opowia 
damy się zdecydowanie za 
dalszym jego pogłębianiem, 
w czym szczególną rolę po­
winna odegrać Europejska 
Konferencja Bezpieczeństwa 
i Współpracy. 

Polska, podobnie Jak in­
ne kraje socjalistyczne, opo­
wiada się również za dal­
szym pogłębianiem normali­
zacji stosunków z RFN. Ba­
zą i platformą tego procesu 
są zawarte układy o nieod­
wracalności polityczno-tery 
torialnego stanu rzeczy w E-
uropie środkowej, jego piat 

formą są zawarte układy kt$ 
rych libera i duch powinny 
być w pełni przestrzegane. 
Na tej płaszczyźnie i przy 
wzajemnej dobrej woli moż 
na również pomyślnie roz­
wiązywać istniejące jeszcze 
problemy i torować drogę 
dla przyszłości, dla trwałe­
go pokojowego współżycia 
i wzajemnie korzystnej 
współpracy. 

Akcentując, że proces od­
prężenia pragniemy rozsze­
rzać na inne rejony świata i 
uczynić nieodwracalnym E. 
Gierek stwierdził, iż zasady 
pokojowego współistnienia, 
powinny stać się główną 
treścią rozwoju sytuacji eu­
ropejskiej w nowym, zapo­
czątkowanym w ostatnich 
latach okresie. 

We wspólnym komunika­
cie — powiedział dalej E Gie 
rek — zawarliśmy równiei 
nasz zdecydowany i konsek­
wentny stosunek wobec ten­
dencji przeciwnych między­
narodowemu odprężeniu, w 
tym także wobec głęboko 
szkodliwego kursu maoistow 
skiego kierownictwa. 

W międzynarodowym ru­
chu komunistycznym umac­
niają się stale tendencje jed 
nościowe. Wyrazem tego jest 
także stosunek olbrzymiej 
większości partii do sprawy 
zwołania nowej europejskiej 
narady partii komunistycz­
nych i do perspektyw świa­
towej narady naszego ruchu 
Pogłębia się jedność działa­
nia całego światowego ruchu 
anty imperialistycznego. 

Postęp sprawy pokoju, 
jak uczy nas tego całe do­
tychczasowe doświadczenie 
wymaga stałej ofensywności 
Ta najważniejsza dla wszyst 
kich narodów sprawa ma 
wszystkie szanse powodze­
nia. Tkwią orne w jej nieroz-
dzielnym zespoleniu z soc­
jalizmem, jego potęgą i po­
zycja, tkwią w gorącym po­
parciu ze strony wszystkich 
narodów, w samej istocie 
współczesnego rozwoju świa 
ta. I dlatego zwycięży. 

E HONECKER podkre­
ślił, że braterskie przy 

" jęcie i liczne dowody 
przyjaźni, z jakimi delegacja 
spotkała się w Polsce są wy­
razem przyjaznych uczuć wo 
bec ludzi pracy NRD. I sekre 
tarz KC SED podziękował 
narodowi polskiemu za oka­
zaną gościnność i przekazał 
braterskie pozdrowienia od 
obywateli swego kraju. -

E. Honecker podkreślił, że 
imię Warszawy na zawsze 
związane jest z bohaterski­
mi walkami, z niezliczonymi 
ofiarami jak i olbrzymimi o-
siągnięciami narodu polskie­
go, który walczył O śwoją 
wolność i który dzisiaj budu 
jąc socjalizm — kształtuje 
nowe życie. Warszawa — po­
wiedział — jest sercem socja 
listycznej Polski, które bije 
silnym tętnem. Życzył on war 
szawiakom wielu sukcesów 
w rozwiązywaniu wielkich 
i śmiałych przedsięwzięć bu­
dowlanych stolicy. 

Przyjaźń między naszymi 
narodami jest dziś — w ro­
ku 30-lecia Polski Ludowej 
i jubileuszu 25-lecia NRD — 
trwalsza niż kiedykolwiek — 
kontynuował mówca. W wyni 
ku zwycięstwa okrytej chwa 
łą Armij Radzieckiej nad nie 

. mieckim faszyzmem, klasa 
robotnicza pod przewodnic­
twem swych marksistowsko-
leninowskich partii ustanowi 
ła w naszych krajach władzę 
robotników i chłopów. Dzię­
ki temu wkroczyliśmy na no 
wą drogę — drogę socjalistycz 
nego rozwoju społecznego. 
Dla narodów NRD i Polski 
powstała historyczna szansa 
zniszczenia barier nienawi­
ści i nieufności ,które usta­
nowiły byłe klasy panujące 
— przede wszystkim nie­
miecki imperializm. Nastąpił 
zasadniczy zwrot, którego do 
niosłość historyczną będą mo 

gły w pełni ocenić dopiero 
przyszłe pokolenia. 

Żywe tradycje współdzia­
łania naszych partii zobowią 
żują je do tworzenia nowego 
rozdziału w historii stosun­
ków między naszymi obydwo 
ma krajami. Działalność tak 
wybitnych rewolucjonistów 
jak Róża Luksemburg i Ju­
lian Marchlewski jest uoso­
bieniem tego ścisłego soju­
szu w zakresie walk rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego. 
Niemieccy i polscy komuni­
ści walczyli ramie w ramię 
w okopach pod Madrytem. 
Razem cierpieli i walczyli w 
więzieniach i obozach kon­
centracyjnych faszyzmu hit­
lerowskiego. 

Nasze socjalistyczne pań­
stwo wystawiło w swojej sto 
Ticy — Berlinie — pomnik 
ku czci żołnierzy polskich, 
którzy u boku Armii Radzie 
ckiej oddali swe życie rów­
nież za wyzwolenie naszego 
narodu. N ;gdv ich nie za­
pomnimy. Ich spuścizna żyje 
w naszei przyjaźni, w naszej . 
wspólnej walce o rozkwit i 
rozwój Polski Ludowej i 
NRD. 

E. Honecker oświadczył 
dalej, że nigdy jeszcze nasza 
współpraca nie kształtowała 
sie tak owocnie jak obecnie. 
Większa współpraca w nau­
ce, technice i gospodarce, wy 
miana kulturalna, wymiana 
wczasowa, nowe kontakty i 
przyjaźnie miedzy ludźmi — 
wszystko to upiększa i wzbo­
gaca życie naszych narodów. 

Motorem tego postępu — 
istota sojuszu miedzy NRD 
i Polską Ludowa oraz pedsta 
wa naszej przyjaźni i bra­
terstwa — jest związek bo­
jowy między SED i PZPR — 
mówił E. Honecker. — Par­
tie nasze współpracują ze so 
bą we wszystkich dziedzi­
nach, darzac sie pełnym za­
ufaniem. Poważny wkład do 

prawdziwie komunistycznej 
atmosfery, panującej między 
naszymi partiami, wniósł I 
sekretarz KC PZPR, nasz 
przyjaciel i towarzysz — 
Edward Gierek. W imieniu 
narodu NRD chciałbym za to 
bardzo serdecznie podzięko­
wać Wam — Towarzyszu Gie 

wielkiego dorobku. 
Za kilka miesięcy — kon­

tynuował I sekretarz KC 
SED — obywatele naszego 
kraju będą obchodzić 25 rocz 
nicę powstania NRD. My 
również zbudowaliśmy socja 
listyczne państwo, w którym 
robi się wszystko dla dobra 

Przemówienie I sekretarza KC 
Niemieckiej Socjalistycznej 

Partii Jedności 
-Ericha Honeckera 

(skrót) 

rek — i Komitetowi Central­
nemu PZPR. 

I sekretarz KC SED pod­
kreślił, że nasz sojusz opiera 
się o światopogląd marksiz-
mu-leninizmu, o jednolite in­
teresy klasowe w budownic­
twie socjalizmu oraz o niero 
zerwalny związek z KPZR i 
z ZSRR. Wspólnota państw 
socjalistycznych zespala się 
coraz bardziej. 

Stanowi to główny bodziec 
dla dalszego podejmowania 
wspólnych wysiłków naszych 
obu partii, państw i naro­
dów. 

Nawiązując do jubileuszu 
SOJpcia Polski Ludowej, któ­
ry będzie doniosłym wyda­
rzeniem w życiu całej wspól­
noty państw socjalistycznych 
— E. Honecker podkreślił, że 
Uchwały VI Zjazdu PZPR 
zmobilizowały wszystkie 
twórcze talenty narodu pol­
skiego do pracy na rzecz roz 
kwitu i rozwoju socjalistycz­
nej ojczyzny. Chcielibyśmy 
Wam, Drodzy Polscy Przy­
jaciele i Towarzysze, serdecz 

nie pogratulować Waszego 

ludzi pracy — państwo moc­
no zakotwiczone we wspól­
nocie państw socjalistycz­
nych, prowadzące konsek­
wentną politykę pokoju. 

W trzy lata po VIII Zjeź­
dzie SED widać, że uchwały 
jego zapoczątkowały nowy 
etap w życiu społeczeństwa 
naszego kraju. 

W 25 roku swego istnie­
nia NRD utrzymuje stosunki 
dyplomatyczne ze 108 pań­
stwami. Nigdy nie zapomni­
my, że PRL była jednym z 
pierwszych państw, które na 
wiązało w 1949 r. z naszą 
młodą republiką stosunki dy 
plomatyczne i że Polska zaw 
sze okazywała NRD aktyw­
ną internacjonalistyczną po­
moc w walce o przełamanie 
blokady dyplomatycznej. Za 
to, Drodzy Polscy Towarzy­
sze I Przyjaciele dziękujemy 
Wam z całego serca. 

Pomyślny rozwój NRD za 
wdzięczą również temu, że 
w bratnich państwach socja 
listycznych miała zawsze do 
brych przyjaciół, na których 
mogła stale 1 bezwzględnie 

polegać. Zwycięstwo Związ­
ku Radzieckiego nad faszyz­
mem stworzyło warunki dla 
utworzenia naszego państwa 
ZSRR udzielał nam zawsze 
bezinteresownej pomocy. 
Przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim jest rękojmią na­
szych obecnych i przyszłych 
sukcesów. 

MÓWIĄC o zagadnie­
niach międzynarodo­
wych. E. Honecker za­

akcentował, że zgodnie z pro 
gramem pokoju uchwalonym 
na XXIV Zjeździe KPZR i 
uzasadnionym przez Leonida 
Breżniewa , nasz kurs skie­
rowany jest na zapewnienie 
narodom długotrwałego okre 
su pokoju. Zgodnie z oceną 
dokonaną na naradzie Do­
radczego Komitetu Politycz­
nego Państw Układu War­
szawskiego, która odbyła się 
w połowie kwietnia w stoli­
cy PRL. sprawa odprężenia 
jest zasadniczym elementem 
aktualnego rozwoju wyda­
rzeń na naszym kontynencie 
i ogólnej sytuacji międzyna­
rodowej. 

Występujemy również na 
rzecz koncepcji, aby odprę­
żenie polityczne na naszym 
kontynencie uzupełnić odprę 
żeniem w dziedzinie militar­
nej. 

Korzystnie rozwijają się 
stosunki między NRD i RFN 
Powstał cały system układów 
który jest rozszerzany. Jego 
realizacja zgodnie z duchem 
i literą prawa przynosi korzyś 
ci obydwu stronom. Nadal bę 
dziemy wnosić do tego nasz 
konstruktywny wkład. 

Wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim, PRL, NRD i inne 
bratnie kraje podejmują wy 
sta zmierzające do dal­
szych pozytywnych zmian w 
sytuacji międzynarodowej, 

W międzynarodowym ukła 
dzie sił nastąpiła zmiana na 
korzyść pokoju i socjalizmu. 

Jest naszym obowiązkiem 
nadal przywiązywać dużą 
wagę do pogłębiania jednoś­
ci krajów socjalistycznych 
skupionych wokół Związku 
Radzieckiego umacniając nasz 
sojusz obronny. Układ War­
szawski, który został zawar 
ty tu w Waszym mieście ,a 
którego 20 rocznicę podpisa­
nia wspólnie będziemy ob­
chodzić w przyszłym roku, 
ma nadal zasadnicze znaczę 
nie dla pokoju w Europie i 
na świecie. 

Nadal będziemy kierować 
się duchem aktywnej sodidar 
ności i proletariackiego in­
ternacjonalizmu. Kraje współ 
noty socjalistycznej są wier­
nymi przyjaciółmi narodów 
Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej. Uzdrowienie sytua­
cji międzynarodowej w znacz 
nej mierze przyczyniło się 
do ograniczenia konfliktów 
wojennych w Wietnamie, 
Laosie, na subkontynencie 
indyjskim oraz na Bliskim 
Wschodzie. Będziemy dalej 
udzielać poparcia narodom 
arabskim, walczącym o spra 
wiedli wy i trwały pokój, o 
wycofanie wojsk izraelskich 
ze wszystkich okupowanych 
ziem arabskich i o podsta­
wowe prawa dla narodu pa 
lestyńskiego. 

Podkreślając naszą mocną 
solidarność ze słuszną spra­
wą narodu wietnamskiego, 
wystepujemy równocześnie 
przeciwko tym siłom, które 
pragną zagrodzić drogę na­
rodowi chilijskiemu. 

Na zakończenie E. Hone­
cker wyraził przekonanie, , 
że spotkanie f rozmowy z I 
sekretarzem KC PZPR Ed­
wardem Gierkiem, z premie 
rem Piotrem Jaroszewiczem 
oraz z innymi członkami kie 
rownictwa partii i rządu 
PRL są nowymi impulsami 
dla naszej przyjaźni i współ­
pracy. 
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ROK 1974 Jest rokiem 30-lecla PRL 

i 25-lecia NRD. Obchodząc uroczyście 
te doniosłe rocznice, podsumowując 

wielki dorobek socjalistycznego rozwoju i 
wkład do sprawy socjalizmu i pokoju, oba 
nasze kraje dokonują również bilansu hi­
storycznych dokonań, uzyskanych we wza­
jemnych stosunkach przyjaźni, sojuszu i 
współpracy oraz nakreślają kierunki dal-
izego wszechstronnego umacniania i pogłę­
biania braterskiego sojuszu. PRL i NRD 
pocikieślają fundamentalne znaczenie dla 
Dbu narodów drogi, na którą weszły podej­
mując budowę socjalizmu i którą zdecydo­
wane są nadał niezłomnie kroczyć. 

[ 

U podstaw powstania przed 30 laty 
Polski Ludowej i przed 25 laty NRD 
leży wiekopomne zwycięstwo narodów 

nad faszystowskimi Niemcami, do którego 
decydujący wkład wniósł potężny Związek 
Radziecki i jego bohaterska armia. 

Jednym z głównych wniosków, jakie na­
rody obu krajów wyciągają ze swej hi­
storii, jest stałe umacnianie i pogłębianie 
braterskiej przyjaźni z wielkim narodem 
radzieckim, kiasowy sojusz i wszechstronna 
współpraca z ZSRR. Są one i pozostają de­
cydującą podstawą pomyślnego socjalistycz­
nego rozwoju PRL i NRD przez cały do­
tychczasowy okres, obecnie i w przyszło­
ści. 

Powstanie Polski Ludowej i powstanie 
NRD — to niezmiernie doniosłe i integralne 
ogniwa budowy wspólnoty socjalistycznej 
której ukształtowanie, rozwój i wszechstron 
ne umocnienie stworzyły zasadniczo nowe 
warunki dla sprawy socjalizmu i pokoju w 
Europie i w świecie. Dzięki temu można by­
ło dokocmć zasadniczego, historycznego zwro­
tu w dziejach stosunków polsko-niemiec-
kich, zamknąć kartę przeszłości i otworzyć 
nowy okres budowy przyjaźni, sojuszu I 
szerokiej, wszechstronnej współpracy. Jest 
to jedno z wielkich osiągnięć socjalizmu. 
Na drogę tę narody obu krajów wprowa­
dziły ich marksistowsko-leninowskie partie 
— PZPR i Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności. 

ii 
ASZA przyjacielska współpraca mierzo­
na czasem — to zaledwie okres jednej 

O Ś W I A D C Z E N I E  
delegacji par ty j n o-r z ądo wych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

z okazji 30-lecia PRL i 25-lecia NRD (skrót) 

generacji. Mlerzo-na przemianami I osiąg­
nięciami — to cała nowa epoka. 

Treścią naszych wzajemnych stosunków 
było i pozostaje stałe rozszerzanie i pogłę­
bianie więzi politycznych, ideologicznych I 
gospodarczych, udzielanie sobie wzajemnie 
pomocy w rozwiązywaniu zadań budownic­
twa socjalistycznego w obu krajach oraz 
we wspólnej walce państw wspólnoty so­
cjalistycznej o bezpieczeństwo i normaliza­
cję sytuacji w Europie, na zasadzie uzna­
nia polityczno-terytorialnych realiów na na­
szym kontynencie i o pokój na całym świe­
cie. 

Cały rozwój PRL I NRD odbywa się przy 
stałej braterskiej pomocy i wsparcia ZSRR. 
Owocem dwudziestopięcioletniej internacjo-
nalistyczne.j współpracy PRL i NRD jest 
rozkwit różnorodnych form współdziałania 
i stosunki nowego typu między naszymi 
partiami i narodamL 

III 
PR! i IIRII- r0»wUaJ% wszechstronną współ-
rni I llllu pracę we wszystkich dziedzinach 

życia społecznego w oparciu o jedność ide­
ologiczną i polityczną. Ten wyższy etap wza 
jemsnych stosunków znajduje wyraz w po-^ 
dejmowaniu wspólnych przedsięwzięć gos­
podarczych, a także w rozwoju bezpośred­
niej szerokiej współpracy organizacji spo­
łecznych, miast i regionów oraz wszelkich 
form wzajemnego współdziałania i zbliże­
nia obu narodów. 

Obie partie i rządy obu krajów są zde­
cydowane konsekwentnie wcielać w życie 

podpisaną w 1973 r. Deklarację o Umocnie­

niu Przyjaźni I Pogłębieniu Współpracy.. 
Będą one również w pełni realizować i sta­
le wzbogacać przyjętą w ub. roku wspólną 
koncepcję dalszego rozwoju współpracy gos 
podarczej zgodnie z programem komplek­
sowej socjalistycznej integracji ekonomicz­
nej RWPG. 

Oba kraje pragną kontynuować proces 
dalsze?o wzajemnego zbliżania ich narodów, 
dla których wielkie znaczenia miało otwar­
cie granicy na Odrze i Nysie. 

;v 
nni j imn są aktywnymi członkami współ -
• IIL I nnU noty państw socjalistycznych 
| jej organizacji — Układu Warszawskiego 
1 RWPG i stale działają na rzecz rozwoju 
l umacniania tej wspólnoty. 

Przyszłość naszych krajów na zawsze zwią 
zana jest z socjalistyczną wspólnotą. PRL 
I NRD przywiązują najwyższą wagę do sta 
lego zacieśniania braterskich więzów mię­
dzy państwami wspólnoty socjalistycznej, 
a zwłaszcza do nieustannego pogłębiania ich 
braterskich stosunków z główną siłą współ 
noty — ZSRR. 

PRL I NRD zespolone z ZSRR 1 bratnimi 
krajami socjalistycznymi, będą nadal aktyw 
nie rozwijać i pogłębiać współpracę we 
wszystkich dziedzinach. 

PRL i NRD konsekwentnie realizują jed­
nolitą, uzgodnioną politykę państw Układu 
Warszawskiego, skierowaną ku bezpieczeń­
stwu, współpracy międzynarodowej, odprę­
żeniu i pokojowi. Będą nadal aktywnie 
uczestniczyć w walce o wprowadzenie w ży­
cie leninowskich zasad pokojowego współ­

istnienia krajów • odmiennych ustrojach. 
Zgodnie z uchwałami ostatniej Narady Do­
radczego Komitetu Politycznego Państw-
-Stron Układu Warszawskiego będą one 
konsekwentnie działać na rzecz realizacji 

doniosłej idei bezpieczeństwa ogólnoeuro­
pejskiego. W walce o pokój i postęp spo­
łeczny PZPR 1 Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności są i będą nadal solidarne 
z międzynarodowym ruchem robotniczym 
I wszystkimi demokratycznymi siłami w 
krajach kapitalistycznych oraz z narodami 
walczącymi przeciwko uciskowi kolonialne­
mu i neokolonializmowi, przeciwko faszyz­
mowi i rasizmowi. 

PRL i NRD oraz oba bratnie narody bę­
dą wnosić nadal aktywny wkład w wielkie 
dzieło socjalizmu. Razem z ZSRR i innymi 
krajami socjalistycznej wspólnoty oraz świa 
towym ruchem komunistycznym i robotni­
czym idziemy dzisiaj drogą socjalizmu więk 
szymi krokami l szybciej niż dotychczas. 

Zewrzyjmy jeszcze ściślej nasze szeregi, 
zjednoczmy jeszcze bardziej nasze siły dla 
dalszej budowy socjalizmu, dla stałego po­
szerzania socjalistycznej integracji gospo­
darczej, coraz ściślejszej współpracy poli­
tycznej, ideologicznej, kulturalnej — do co­
raz bogatszego i piękniejszego życia naszych 
narodów. 

W roku jubileuszowym PRL I NRD zwra 
camy się do klasy robotniczej, chłopów, 
inteligencji, do młodzieży — nowej gene­
racji budowniczych socjalizmu, aby wypeł­
niały coraz bogatsza treścią naszą współ­
pracę, umacniały przyjaźń między naszymi 
państwami I socjalistycznymi narodami, 
aktywnie, na miarę wielkich obecnych 
i przyszłych zadań, uczestniczyły w utrwa­
laniu pozycji socjalistyczne,i wspólnoty, so­
cjalizmu i pokoju w Europie i w świecie. 

Oświadczenie podpisali w imieniu PRL! 
EDWARD GIEREK 
I sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
PIOTR JAROSZEWICZ 
prezes Rady Ministrów 

W imieniu NRD: 
ERICH HONECKER 
I sekretarz Komitetu Centralnego Nt«-> 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, 
HORST SINDERMANtt 
przewodniczący Rady Ministrów 

Zakończenie wizyty 
delegacji parlyjno-rzadowej NRD 
w Polsce 
(dokończenie ze str. 1) 

O godz. 14.00 w Sali Kon­
gresowej Pałacu Kultury 1 
Nauki rozpoczęło się spotka­
nie społeczeństwa stolicy z 
delegacją partyjno-rządową 
NRD. Spotkanie zorganizo­
wały Komitet Warszawski 
PZPR, Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej i Stołeczny 
Komitet FJN. 

Na sali zajęły miejsca de­
legacje największych stołecz­
nych zakładów pracy, przed­
stawiciele organizacji polity­
cznych i społecznych, mło­
dzież. Warszawiacy niezwyk­
le serdecznie powitali Ericha 
Honeckera i członków dele­
gacji NRD oraz członków kie 
rownictwa partii i państwa 
z Edwardem Gier kłem. Hen­
rykiem Jabłońskim i Piotrem 
Jaroszewiczem. 

Po odegraniu hymnów pań 
stwowych NRD i Polski spot 
kanie w Sali Kongresowej 
PKiN otworzył zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR, przewodniczący StRN 
— Józef Kępa. 

W czasie spotkania prze­
mówienie wygłosił I sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Gierek. 

Nastepnie do zebranych 
przemówił I sekretarz KC 
SED — Erich Honecker. • * * 

Przed godz. 16.00 na war­
szawskim lotnisku Okęcie 
rozpoczęła się uroczystość po 
żegnania delegacji partyjno-
-rządowej NRD. 
U „ 

Na pożegnanie Ericha Ho­
neckera i członków delegacji 
przybyli członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR z I sekretarzem 
KC PZPR — Edwardem Gier 
kiem, członkowie Rady Pań­
stwa z przewodniczącym Ra­
dy — Henrykiem Jabłońskim 
i członkowie rządu z premie­
rem Piotrem Jaroszewiczem. 
Przybyli członkowie kierow­
nictw stronnictw politycz­
nych, OK FJN, gospodarze 
miasta. 

W uroczystości wzięły licz­
ny udział delegacje warszaw 
skich zakładów pracy i in­
stytucji, organizacji społecz­
nych, warszawiacy. 

Orkiestra odegrała hymny 
państwowe NRD i Polski. 
Kompania reprezentacyjna, 
złożona z trzech rodzajów 
wojsk — lądowych, lotnictwa 
i marynarki — oddała hono­
ry wojskowe. 

W ceremonii uczestniczyli 
członkowie korpusu dyploma 
tycznego. 

Delegację pożegnali człon­
kowie najwyższych władz 
partii I państwa. 

U wejścia do samolotu 
końcowa serdeczna rozmowa 
przywódców obu krajów. E-
richa Honeckera i Horsta 
Sindermanna żegna ja Edward 
Gierek, Henryk Jabłoński i 
Piotr Jaroszewicz. 

O godz. 16.15 samolot c 8e 
legacją partyjno-rządową 
NRD na pokładzie odleciał 
do Berlina. 

Z obrad egzekutywy KW PZPR 

Przemysł okrętowy środkowego wybrzeża 

Sesja Klubu Publicystów Morskich 
SŁUPSK. Problemy przemysłu okrętowego środkowego 

toybrzeża były tematem dwudniowej sesji Klubu Publi­
cystów Morskich SDP, która odbyła się w piątek I sobotę. 

Pierwszego dnia dziennika­
rze zapoznali się z aktual­
nym stanem i perspektywa­
mi rozwoju Stoczni Ustka. 
Następnie, na spotkaniu z 
gospodarzami Ustki, pytali 
© koncepcję rozwojowe mia 
•ta. 
i*v.Wczoraj kontynuowano se«* 
f&ę w Słupskich Zakładach 
feesętu Okrętowego „Seza* . 

mor", obecnie Jedynego w 
kraju producenta łańcuchów 
kotwicznych, a ponadto wie­
lu innych elementów wypo­
sażenia statików. 

Plonem dziennikarskiej wi 
zyty będą publikacje praso­
we, poświęcone sprawom 
ważnego działu gospodarki 
aaszego regionu, (tem) 

(dokończenie ze str. 1) 
przez kadrę naukową Wyż­
szej Szkoły Inżynierskiej w 
Koszalinie oraz fachowców 
zrzeszonych w stowarzysze­
niach naukowo-technicznych 
NOT. 

W zakresie budownictwa 
przemysłowego przewiduje 
się szybki wzrost potencjału 
budowlanego przez rozbudo 
wę mocy Koszalińskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic 
twa Przemysłowego oraz 
Przedsiębiorstwa Rc/bót In­
stalacyjna - Inżynieryjnych 
Budownictwa Przemysłowe 
go, a także powołanie 
oddziału „Hydrobudowy 
nr 9" i kierownictwa grupy 
robót lub oddziału „Elektro 
montażu" Szczecin w Kosza 
linie. Zakłada się również 
utworzenie w województwie 
dużego zakładu budowy kon 
strukcji stalowych. W reali­
zacji naszego programu spo 
łecżno-gospodarczego rozwo 
ju województwa pomagać 
będą również przedsiębior­
stwa specjalistyczne z in­
nych terenów, np. „Hydro­
budowa nr 4" specjalizują­
ca się w budownictwie mor 
skim i inne. 

Bardzo ambitny jest rów­
nież program rozwoju bu­
downictwa ogólnego, przygo 
towującego się do zbudowa­
nia w przyszłej 5-latce 1,8 
niln metrów kwadratowych 
powierzchni użytkowej w 
budownictwie mieszkanib-
wym, a więc więcej niż zbu 
dowano dotychczas w na­
szym województwie w okre­
sie powojennym. Poza tym 
niezwykle szeroki jest pro­
gram budownictwa szpitalne 
go, sanatoryjno-wczasowe-
go, szkolnego itd. 

Zamierzeniom tym ma po 
dołać koszalińskie budowni 
ctwo, które otrzyma wytwór 
nie elementów budowlanych 
(tzw. fabryki domów) w Ko 
szalinie, Szczecinku, Słup­
sku, Ustce, Wałczu, Złoto­
wie i Drawsku. 

Minister Alojzy Karkosz­
ka ocenił przedstawione pro 
gramy jako w pełni realne 
i odpowiadające potrzebom 
oraz zapewnił, że minister­
stwo tworzyć będzie niezbęd 
ne warunki dla rozwoju po 
tencjału budownictwa w re­
gionie koszalińskim, tak aby 
mogło ono sprostać zada­

niom, jakie przed nim sta­
wiają potrzeby gospodarczo-
-społeczne. 

Minister podziękował wła­
dzom partyjnym i admini­
stracyjnym województwa za 
pomoc w rozwijaniu budów 
nictwa i klimat sprzyjający 
dobrej pracy. Podziękował 
także dyrekcjom zjednoczeń 
i przedsiębiorstw, które nie 
tylko realizują plany, ale 
wykazują się dużą aktyw­
nością w wyzwalaniu re­
zerw i podejmowaniu trudu 
rozwijania zapleczy produk­
cyjnych. 

Zamykając obrady I se­
kretarz KW tow. Władysław 
Kozdra jeszcze raz podkre­
ślił, że zakres i tempo prze 
mian w woj. koszalińskim 
zależą obecnie od pracy 
przedsiębiorstw budowla­
nych, wyrażając jednocześ­
nie przekonanie, że zgodność 
zamierzeń i wsp61ne wysiłki 
resortu, załóg przedsię­
biorstw budowlanych i 
władz wojewódzkich przy­
niosą pożądane efekty. 

(w!) 

Nowy numer 
miesięcznika 
regionalnego 

Ogólnopolska sesja dziennikarzy turystycznych 
w Koszalińskiem 

KOSZALIN. Dziś rozpoczyna się w Kołobrzegu ogólno­
polska sesja Kluba Dziennikarzy Turystycznych przy Sto­
warzyszeniu Dziennikarzy Polskich. 

Kilkudziesięciu dziennika­
rzy z prasy centralnej i te­
renowej z całej Pol­
ski, agencji prasowych, 
PR i TV w czasie trzydnio­
wego pobytu na Ziemi Ko­
szalińskiej odwiedzi miejsco­
wości wczasowo-turystyczne 
nad morzem i w głębi wo 
jewództwa, spotka się z ich 
gospodarzami. Trasa dzienni 
karskiego rekonesansu prowa 
dzi z Kołobrzegu przez "Po­
jezierze Drawskie, m.in. Cza­
plinek, Połczyn Zdrój, Szcze­
cinek, i dalej przez Biały 
Bór do Koszalina. Po drodze 
iwiedzanit obiektów tury-

śtyczno-wczasowych. Dziś u-
czestnicy sesji przebywać bę 
dą w Kołobrzegu. Po po­
łudniu odbędzie się konferen 
cja prasowa, na której gos 
podarze przedstawią doświad 
czenia Kołobrzeskiego Przed­
siębiorstwa Turystycznego, 
plany rozwoju uzdrowiska, in 
formację o przygotowaniach 
do sezonu turystycznego. Ju 
tro podobna konferencja w 
Połczynie Zdroju; jej głów­
nym tematem będą proble­
my uzdrowiska. 

Ńa zakończenie sesji Wy­
dział Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki Urzędu Wojewódz­

kiego organizuje konferencję 
prasową w Koszalinie, z u-
działem wojewódzkich władz 
partyjnych i administracyj­
nych, przedstawicieli przed­
siębiorstw turystycznych, po­
świeconą problemom zagos­
podarowania turystycznego 
województwa. Plonem poby­
tu na Ziemi Koszalińskiej 
tak dużej grupy, dziennika­
rzy specjalizujących się w 
problematyce turystycznej 
(po raz pierwszy impreza 
KDT odbywa się u nas), będą 
niewątpliwie liczne publika­
cje w prasie krajowej na 
tematy walorów wypoczynko 
wych naszego województwa. 

(par) 

mmiE 
REPORTAŻE: 

* o nowym statku budowa-* 
nym w stoczni „Ustka", 

* o Krajence — miasteczku 
z niespodziankami, 

* o poglądach młodych na 
pracę, małżeństwo i wy­
poczynek; 

ROZWAŻANIA NA TEMAT! 

* dojrzałości a odpowiedział 
ności młodzieży, 

* nonsensów w kwestii wy­
chowania seksualnego; 

KORESPONDENCJE: 

* z pierwszego rejsu na ło­
wisko Georges Bank, 

* ze stolicy Estonii — Tal­
lina. 

oraz 
opowiadania egzotyczne 
Jerzego Pachlowskiegc 

i nowe wiersze 
Czesława Kuriaty 

Czerwcowy numer 
„Pobrzeża" 

już w kioskach! 

Gazeta świetlna 
w Poznaniu 
POZNAŃ (PAP). Światłeni 

setek żarówek rozbłyśnie w 
dniu otwarcia Międzynarodo 
wych Targów Technicznych' 
w Poznaniu gazeta świetlna. 
Umieszczono ją na central­
nym pawilonie targowym 
tzw. „iglicy". 

Poznańska gazeta świetlna 
oprócz przekazywania bieżą­
cych wiadomości, których na 
dawanie trwać będzie co­
dziennie od godzin południo­
wych aż do późnego wieczo­
ra, służyć będzie wystawcom 
do celów reklamowych. 

(PAI* 
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(dokończenie ze str. 1) 

— A więc materia! trafił 
do władz wojewódzkich. Co 
dalej się z lim dzieje? 

— Szóstego albo siódmego 
dnia nowego miesiąca, zajmu 
Je się nim Wojewódzki Zes 
pół Analiz Ekonomicznych. 
FrzewOd niczącym Zespołu 
jest sekretarz KW PZPR, 
tow. Michał Piechocki, w 
skład WZAE wchodzi 15 
osób, kierujących życiem gos 
pod ar czym i społecznym wo 
jewództwa, mających moż­
ność oddziałvwania na pro­
cesy społeczne i gospodarcze 
Ten zespół opracowuje tak 
zwane „negatywne zjawiska" 
który to dokument z kolei 
staje się podstawa działania 
egzekutywy KW, wojewody 
i wicewojewodów, przesłan­
ka ich decyzji, zmierzających 
do wyrugowania nieprawid­
łowości. 

— W jakirh dziedzinach 
przede wszystkim? 

— Najwięcej decyzji kory 
gujących dotyczy przemysłu, 

bu d o w n i c t wa, zaopatrzenia 
rynku, sytuacji to warów o-
pieniężnej, Jest to bardzo 
szybkie działanie. Na przy­
kład Wydział Przemysłu, Han 
dlu. i Usług Urzędu Woje­
wódzkiego natychmiast inter 
weniuje u dostawców i han 
dlowców, z kolei Komitet 
Wojewódzki rozmawia z se­
kretarzami POP w tych za­
kładach, w których ujawni­
ły się załamania produkcji. 
Szuka się przyczyn powodu 
jących określone negatywne 
zjawiska, szuka się sposo­
bów ich wyeliminowania. 

— Charakterystyczne, że 
mówimy dotychczas o szyb­
kości działania. Czy znaczy 
to również, że Wasz tir zad 
jest w stanie dostarczyć na 
każde żądanie każdy żą­
dany nrzez ko<roś materiał? 
W każdej chwili? 

— Gotową odpowiedzią, 
gotowym materiałem może­
my służyć z tego zakresu, 
który właśnie był przedmio 
tem badania czy kontroli. 
Na przykład omawiane przed 

chwilą procesy I tendencje 
społeczno-ekonomiczne. Da­
nie odpowiedzi na wiele tn 
nych pytań nastręcza pew­
ne trudności, wymaga czasu 
i. dość dużego nakładu pra­
cy. 

— A wydawałoby się, te 
statystycy policzyli wszyst­
ko w kraju, województwie... 

- Nawet i na świecie, Ale 
z tym policzeniem wszystkie 
go, to pewna przesada. 
Wszystkiego nie liczy się co 
dziennie. Tam, gdzie zm ;rmy 
są szybkie — liczenie jest 
częstsze tam gdzie zmiany 
są wolniejsze — liczenie jest 
rzadsze. W naszych warun­
kach przeważa gospodarka 
uspołeczniona, której wszyst 
kie operacje są objęte ewi­
dencja. 1 to jest podstawo­
we źródło informacji statys 
tycznych. Kwestia „policze­
nia wszystkiego" obejmuje 
niektóre tylko obszary, prze 
de wszystkim tę. które ma 
ja wpływ na proces gospo­
darczy. sytuację ekonomicz­
ną. Odpowiedzi na różne in 

ne pytania będą w znaczni* 
poważniejszym stopniu umoź 
li wionę po skomputeryzowa 
niu informacji statystycznej, 
po wprowadzeniu informaty. 
ki, 

— No właśnie. Powiada 
słę przecież, że nowoczesne 
państwo, zatem nowoczesne 
województwo nie może się 
obejść bez sprawnej statys­
tyki. Jesteście do tego przy­
gotowani zupełnie, czy dopie 
ro u progu? 

— Nasze wyposażenie tech 
niczne jest jeszcze niedosta­
teczne. W bieżącym roku 
przystąpiliśmy do budowy 
ośrodka elektronicznego. Bę 
dzie on spełniał funkcje 
przetwarzania informacji sta 
tystycznych w tak zwanym 
systemie SPIS. Jest to jeden 
z czterech centralnych syste 
mów, zatwierdzonych przez 
Prezydium Rządu. 

—- Co to znaczy SPIS? 
— To jest skrót; Svstem 

Państwowej Informacji Sta­
tystycznej. Pozostałe syste­
my to: CEŃPLAN — Sys­
tem Centralnego Planowania, 
PESEL, — Syitem Powszech 
nej Ewidencji Ludności, 
wreszcie System Informacji 
Naukowo-Technicznej. Mają 
one mieć zapewnioną pełną 
korespondencję między sobą, 
to znaczy systemy progra­
mowania do maszyn, syste­
my przygotowania materiału 
do maszyn będą mogły ,.po 
rozumieć się" miedzy sobą. 
Tym systemom będą poripo 
rządkowane podsystemy bran 
żowe, resortowe i regional­
ne. Będą tworzone banki in 
formacji danych, które po­
zwolą na obliczanie danych 
w takich układach, jakie bę 
da potrzebne. Ośrodek elek 
troniczny został zlokalizowa 
ny w Koszalinie, chociaż kon 

kurowały i nam! Gdańsk 
i Szczecin, Zadecydowało 
środkowe położenie naszego 
województwa, 

— Będzie to więc ośrodek 
makroregionalny... 

— Tak, będzie on obsługi 
wał makroregion, Pozostanie 
jednak jeszcze spora część 
mocy, którą wykorzysta się 
na potrzeby województwa 
Będziemy prowadzili; ewiden 
cję gruntów, statystykę me 
dyczną, statystykę oświaty 
lub inne statystyki lub prze 
twarzania danych (np. dla 
budownictwa — system kon 
troi i pr ocesó w inwestycyj 
nych). W związku z tym za 
trudniliśmy iuż 4 programis 
tów po specjalnym przes^ko 
leniu.' Wszystkie zamówienia 
sa złożone, dostawy zapew­
nione, w tvm urządzenia 7 
importu. Główną maszyną 
bedzie odra, 1305, Imrppntfr 
trzeciej reneracji. Wszystko 
przemawia za tym, że ośro 
dek ^.ynnv r>nd kó 
nieć 19,75. roku. Badzie to o1a 
tv z kolei ośrodo,r  wo je wódź 
ki w systemie SPIS. 

— Czy będzie się można 
spytać maszyny o swoje włas 
ne samopoczucie? 

— Rozumiem że to żart. 
To są przedsięwzięcia, które 
doprowadzą do bardzo szyb 
kiego i precyzyjnego infor 
mowania. Chociaż... gdybyś­
my zaprogramowali samopo 
czucie konkretnego człowie­
ka, jego cechy psychiczne, 
fizyczne itd. w określonych 
warunkach to można by usły 
szeć odpowiedź i na takie 
pytanie. 

Rozmawiał: 

ZBIGNIEW MICHTĄ 

Dar koszalińskiego rzemiosła 

WYPOSAŻENIE 
SALI AUDYTORYJNEJ WSI 

SŁUPSK. Wśród zakładów 
pracy i instytucji, które wno 
sza swój wkład w wyposażę 
nie pracowni Wyższej Szko­
ły Inżynierskiej w Koszali­
nie, .znaleźli się również rze 
mieślnicy województwa ko­
szalińskiego, W ramach czy­
nu 30-lecia postanowili oni 
wyposażyć kosztem około 
350-^-400 tys, zł salę audyto-
ryjną WSI. 

Wczoraj, w piątek 7 bm. 
podczas spotkania rektora 
WSI doc, inż. Jerzego Smo­
leńskiego i prorektora doc. 
dr inż. Tadeusza Karpińskie 
go ze starszyzną koszalińskie 
go rzemiosła reprezentowa­
ną przez przewodniczącego 
Rady Izby "Rzemieślniczej Zyg 
munta Koperskiego, star­
szego Cechu w Koszalinie Jó 
zefa Kni tera,-prezesa Zarzą­
du Izby Bernarda Butkpw-

s kiego i innych" podpisano 
stosowne porozumienie oraz 
omówiono formy współpracy 
rzemiosła z uczelnią. 

Ostatnio Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Wielobranżowa 
w Słupsku nawiązała kon­
takt z enerdowskim odbior­
cą zbiorników ciśnieniowych 
Wielkość dostaw tych zbiór 
ników może być zwielokrot­
niona, a tym samym znacz­
nie może powiększyć się ek­
sport, koszalińskiego rzemios 

ła, Importerzy życzą sobie, 
aby spawy tych zbiorników 
były badane przy pomocy 
promieni rentgenowskich 
Pracownie WSI dysponują 
niezbędną aparaturą i będą 
wykonywały te badania-

Omówiono także inne for­
my współpracy rzemiosła z 
uczelnią techniczną, (w!) 

Pierwszy 
z 
fabryki 
domów 

KLUB NIE DLA UCZH^W 
W 139 numerze „Ciosu Koszalińskiego" z dnia 19 maja 

1974 roku ukazał się wywiad Melanii Grudniswsktej z Da­
nutą Miler, kierowniczką Zakładowo-Gmihnego Domu Kul­
tury w Grzmiącej- Fani Miler wyraziła m. in. swoje obu­
rzenie z tego powodu, ze „...w Czechach (...) nauczyciel zaka­
zał uczniom, chodzić do świetlicy'. Dodała przy tym kilka 
krytycznych uwag, z których jasno wynika dezaprobata co 
do postępowania tegoż nauczyciela, a także szkoły. Należy 
wyjaśnić, ze nie był to wymysł jednego nauczyciela, a prze­
myślana decyzja Rady Pedagogicznej 

Pani Miler z pewnością bardzo dobrze kieruje praca Do-
mu Kultury w Grzmiącej, z pewnością ma też ambitne pla­
ny co do działalności innych klubów na terenie gmir.y. Nie 
ma jednak należytego rozeznania co do działalności- świe­
tlicy klubowej w Czechach. T dlatego myli się, sądząc, ze 
nie jesteśmy sojusznikami kultury, zabraniajac uczniom 
uczęszczania do świetlicy. Nie ma tam, działalności kultural­
nej, która podnosiłaby poziom uczniów, nie ma żadnych 
sekcji specjalistycznych, nie ma osoby, która posiadałaby 
kwalifikacje do prowadzenia pracy z dziećmi. 

Nie jest natomiast rzadkością, że w -świetlicy w Czechach 
dorośli piją alkohol, co dla młodzieży vie powinno być 
chyba przykładem, do naśladowania. Na taki „wpływ kul­
turalny" nauczyciel oczywiście pozwolić nie może, bo od­
powiada za wychowanie młodzieży. 

Poza tym należy tu dodać, że chodzenia do świetlicy za­
broniono tylko niektórym uczniom z tego względu, że cały 
czas przesiadywali tam wieczorami, zaniedbując stę po­
ważnie w nauce. 

Szkoła nie obawia się klubu jako konkurenta w swej 
pracy. Klub jest zawsze sprzymierzeńcem — to jasne. Ale 
nip taki, w którym jest tylko miejsce do posiedzenia przy bu 
telce wina. To też powinno być jasne. 

Nie sadzimy, aby pani Miler miała złe. intencje podając 
krytyczne uwagi o pracy szkoły, ale nie jest chyba dobrze 
zorientowana w istniejącej sytuacji 

DYREKTOR SZKOŁY 
RADA PEDAGOGICZNA 

Budowlani z kołobrzeskiego 
Kombinatu uprzedzili plano­
wany czas wznoszenia pierw­
szego w tym mielcie bloku 
mieszkalnego budowanego z 
elementów WK-75. Był to 
praktyczny egzamin sprawno­
ści brygad montażowych, któ­
re co roku praculgc przemy­
słowym systemem będą musia 
fy oddawać ponad 2 tys. mie 
szkań. Pierwszy budynek na 
osiedlu Emilii Gierczak |est 
efektowny I bardzo funkcio-
nafny co najlepiej świadczy 
na korzyść przemysłowego sy­
stemu budowy. Widoczne na 
zdjęciach dźwigi stoia iuż na 
następnych placach budowy. 
Co tydzień piętro — to jest 
tempo, (mir) 

Fot. i.  Fatan 

mślkm. 
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RYCERSKI 
1 Kiedy ukazała się ksiąź 

* ka prof, Marii Ossow­
skiej pt. ETHOS RYCER­
SKI od razu uczyniła się 
wokół niej wrzawa. Natu­
ralnie. była to wrzawa w 
bardzo wąskim kręgu nau­
kowców, bo wiadome jest, 
że problem,at. rycerskości 
zawsze był u nas bardziej 
sferą. 4  fenomenologicznych 
rozstrząsań niżli dosłownej 
praktyki. Mówienie o ry­
cerskości Polaka należało 
zawsze do dobrego tonu i by 
ło zawsze w dobrym stylu 
Prawda jest jednak niesym 
Patyczna o tyle, że cześciei 
bywaliśmy dworni niż ry­
cerscy,- chwaląc sie oczywi­
ście rycerskością. Wszelako 
to, co było, zostało w nas 
do dzisiaj, przynajmniej je­
śli sadzić po stylu polemik 
p r a s o w y c h ,  z r e s z t ą  n i e  ' t y l ­
ko watowych, polemik w 
ogóle. Polemika u nas pole­
pa nie na argumentacji 
stron, ale na obopólnym 
miotaniu kalumni. Wynika 
to podobno z naszego naro­
dowego temperamentu. E-
thos jest to styl życia ja­
kiejś snołeczności. model 
przyjet.et kultury bycia i ży 
cia. Otóż kiedy zastana-
wiam się nad ethosem pol­
skim, współczesnym, Je 
bardzo potrafię go znaleźć 
Styl naszego życia jest mo­
notonny, t.a.k monotonny, że 
jedynie kroniki wypadków 
brzmią optymistycznie. 

<9 Niedawno minął TY-
DZIEŃ KULTURY NA 

JEZDNI, Był to prawdzi­
wy Festiwal Uprzejmości 
Kierowców. Tych kilka po­
trąceń na pasach nie może 
ham. przecież zmącić przej­
rzystego obrazu tego „Festi 
walu". Tydzień minął, ale 
na. jezdniach Kopalina jest 
bezpieczniej. Nawet na 
przejściach dla pieszych 
iest spokojniej, I piesi, ? 
kierowcy sprawiają wraże­
nie, jakby dopiero dum ty-
godnie temu odkryli yjraw-
dziwę znaczenie słów ŹY 
CIE. BEZPIECZEŃSTWO 
KULTUR,A. Nie uległa natn 

miast zmianie psychika nie­
których. kierowców co y)iel'  

uch ciężarówek, Ci w 
dalszym ciągu uważają, że 
szoty -ą rllą nich, i dla f?h 
Piekielnych maszyn. Nip 
ma tu mowy o żadnej ry­
cerskości Rycerskość bo 
wiem, to coś takiego, co 
wynika z ducha sytuacji a 
nie ducha przewin, rpcjula-
min.fi rzii zarza,d?onia Oho-
' ' lazek kultury na "Zosie 
i^zt owlazkiem. wuvika 
iącym z nr zenitu, a nie ry­
cerskości kierowców Łam a 
nie tpan nhmninzPii rjociąon 
" ;a soha mnństino n»Vpr»v-
]rm.rtVrh konsoktncnrjf l ir 

' ii, napisałem, że kronik0  

U\iipetr>bĄ1 n  i a optym* 
-tycznie, to miałem przedf-
wszystkim na mufli. * e  jest 
w nich coraz puściej. 

Kilka dni temu obej­
rzałem niezbyt 'mądri, 

i 'ilm iuoo?łoiniański pt 
piosenkarka Z' TA 

W ERNY, Był to film iesz-
ze nłypszu niż NI EW Y-

~0DNY KOCHANKK p r o - ,  
dukcił enerefow*kiej, Ce-
cha łarząca te dwa fil mi 
iett Udni/irt v fi ytn r.in rl rr i1* 

i'azn a ał&hi e, wohlem 
nie do nrzeparcia. Tymcza 

nie T">tiia yir rlo prze 
oarcia. Filmu te iednal 
' " i r r f o r u - i a  m o d e l  t . z w  ł a t  

e i d z i e W r z. u n y Nie 
*0ty, model t*v iest vje dr>-

zyierin. odpowiedź za* 
— na i la f n<ic j zna 

'e-r f/; zurin. nlr mo^nn r-ńfr 
ież w i^ążce prof. Marii 

^*towsktej. 

Ą Ostatnio wszystkie nie 
-* mai pisma rozpisuia sie 

o seksie. Jest to prau^dopo 
dobnie jakaś nowa manie 
eolskiej żurnalisty ki Kie 

dy manie mijają, okazy i r 
tię, że to, co zostaje, ma 
nart ość nieprzemiia jąra Ta 

wartością jest zwyczajne 
ludzkie żyr TO. Ale rzu kto. 
kiedykolwiek. cokolwiek 
wytłumaczył żumalis f  o m  "  

SAS 
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Znajomy, któremu powie­

działem, że chciałbym być 
już po mistrzostwach, albo 
żeby ich w ogóle Me było, 
wyraził przypuszczenie: ja ci 
powiem, ty się po prostu bo­
isz. Strachy są w modzie, bli 
sko już do .frustracji t melan 
cholii, ale jeżeli miałbym się 
czegoś bać, z jakiegoś powo 
du popadać w otępienie to 
chyba jednak nie z tego iż 
nasi, jak się to po sportowe­
mu mówi, nie wyjdą z grupy 
czyli, że wrócą na tarczy, w 
pierwszym terminie. Niewąt­
pliwie nasz udział nie jest 
mi obojętny (mówiąc delikat 
nie i patrzyłbym w ekran z 
większą przyjemnością a 
mniejszym zaangażowaniem 
gdyby tam ich nie było, oba­
wy me biorą się jednak z cz(t 
go innego. 

Z tego mianowicie, że po 
pierwsze: życie towarzyskie, 
o. z pewnością i zawodowe u-
legnie poważnym zakłóce­
niom, po drugie że oczekująca 
nas dawka jednego z najbar­
dziej widowiskowych spor^ 
tów doprowadzi do zdecydo­
wanego przesytu. Tak prze-
cież stało się z hokejem, je­
szcze wcześniej z jazdą figu­
rową na lodzie, tak powoli 
zaczyna się dziać z kolar­
stwem, a jeżeli powoli to tyl 
ko dlatego, że nasi bywali gó 

rą. Obawiam się więc rnudz* 
nia, obawiam się niepotrzeb­
nego spadku prestiżu piłki 
nożnej. 

Stop. Dlaczego tego miał-
bym się obawiać? Przecież 
nie jestem mieszkańcem 
zahukanej (nie ze swojej ii?i-
ny) Ameryki Środkowej, w 
której sportowy sukces rów­
na się sukcesowi życiowemu, 
ditto porażki. Przecież istnie 

moralnie obojętnych, nud­
nych, nie udanychT Pytam, 
ponieważ prawdą jest, ż* nit 
każdy mąż i każda żona są 
jednakowo zainteresowani u 
ganianiem się za piłką, te 
brak dobrych, najczęściej sta 
łych pozycji, będzie ich wpra 
wiat w stan zdenerwowania, 
może i przykry do zniesienia 
przez otoczenie. 

To się okażę. Z pewnością 

Uwaga! Nadchodzi! 
je na szczęście tysiąc 
szans rekompensaty tego, co 
w sporcie można stracić, al­
bo czego można nie zyskać. 
Jeżeli więc na zachodnionie-
mieckich boiskach okaże się 
że nie dorośliśmy do potenta 
tów oraz, że ruch na obsza­
rze ujętym białymi liniami i 
bramkami jest jednostajnie 
nudny, to piłka nożna wróci 
na swoje miejsce, w końcu 
niezbyt eksponowane w sy­
stemie społecznych czy indy-

i  widualnych wartości. Widzę 
więc pewne korzyści czekają 

• cej nas kuracji odwykowej. 
!  Felieton , dotyczy jednak 

nie tyle życia w ogóle, co ży­
cia telewizyjnego. I pytanie 
brzmi: czy TV potrafi się zna 
leźć w mistrzowskim okresie 
mimo wszystko normalnie 
czy je) program i rytm nie 
będzie zanadto podporządko­
wany emocjom, to znaczy czy 
mistrzostwa nie będą stano­
wiły swoistego alibi dla r«* 
ty pozycji, bo ja wiem 3 

zadośćuczynieniem dla pew­
nych kręgów publiczności tę 
lewizyjnej będą np. seriale, 
* których jeden szczęśliwie 
trwa („Al Capone i inni"), 
nowe czekają na swoją kolej 
kę. Przypuszczam, że nie 
braknie teatru, publicystyki, 
że dla odprężenia przemyci 
się coś ciekawego z opolskie­
go festiwalu. W końcu, jeśli 
spojrzeć przytomnie to nie 
codziennie czekają nas pił­
karskie transmisje, włączając 
w to nawet kronikę mi-
strzostw, nie co drugi czy 
trzeci dzień, bo i tak się zda 
rzy, piłka zajmie cztery go­
dziny średnio siedmio godzin­
nego programu. 

Wywnętrzywszy się czuję 
śe powraca spokój. 

Ale oto zaczyna się ostat­
ni kontrolny mecz naszej re­
prezentacji. Coś w rodzaju 
wstępu do piekła, coś w ro­
dzaju alarmu: uwaga, nad­
chodził 

(ZETEM) 

SZTUKA STAROŻYTNA Jest kolejną ekspozycją w jalonle wystawowym Klubu MPiK 
w Koszalinie (hz) 

Fot. J. Potan 

BLIŻEJ MUZYKI 

Na ten królewski tytuł 
zasłużyły niewątpliwie or­
gany swą wyjątkową pozy 
cją wśród instrumentów 
muzycznych; swymi roz­
miarami — bowiem są w 
istocie potężną orkiestrą dę 
tą — i walorami artystycz 
nymi oraz swą wyniosłą 
rolą instrumentu związane 
go przez kilkanaście wie­
ków, 1 obrzędem religij­
nym. 

Posiadają odległy, sta­
rożytny jeszcze rodowód. 
Wynalezione w III wieku 
przed naszą erą w Aleksan 
drii Ptolomeuszów przez 
Ktesibiosa, szybko rozpow­
szechniły się w świecie sta 
rożytnym, a szczególną po 
pularnością cieszyły się w 
cesarstwie rzymskim; roz­
brzmiewały w czasie 
igrzysk, w cyrkach, muzy­
kowano na nich w domach 
patrycjuszy. Choć znacz­
nie mniejszych rozmiarów 
niż dzisiejsze, były już in­
strumentem skomplikowa 
nym, o zaawansowanym 
poziomie rozwiązań tech­
nicznych. Skonstruowanie 
ich umożliwiły inne wyna 
lazki tegoż Ktesibiosa, jak 
tłokowa pompa pneuma­
tyczna, klawiatura muzycz 
na (dość prymitywna), 
sprężyna metalowa. Stałe 
ciśnienie powietrza regulo­
wano przy pomocy wody, 
stąd nazywano ten instru-» 
ment w starożytności hy-
draulis, organy wodne. W 
tej formie przetrwały one 
w cesarstwie wschodnim 
aż do IX wieku, ehoć stop­
niowo wypierane były 
przez organy wyposażone 
w prostszą i sprawniejszą 
konstrukcję rniechową. 

Gminy chrześcijańskie 
odnosiły się początkowo 
niechętnie do tego instru­
mentu, kojarzącego się z 
pogaństwem, z cyrkiem, z 
igrzyskami, tym bardziej 
że był to wó.wczas instru 
ment o niezbyt szlachet­
nym brzmieniu, dość hała­
śliwy. Jednak stopniowo 
zaczyna on być używany 
w czasie nabożeństw, zaś 
od wieku VII zyskał ofic­
jalną aprobatę ojców ko­
ścioła. Odtąd losy jego 
sprzęgły się ze sferami du 
chownymi, które na długie 
wieki przejęły sztukę bu­
dowy organów i kształto­
wały je w harmonii ze swy 
mi wymogami; bo choć 
przez cały czas swej służ­
by funkcjonowały także or 
gany jako instrument 
świecki — szczególnie w 
mniejszych wersjach: pozy 
tywu, portatywu i regału 
— to właśnie duchowe, mi 
styczne niejako serwituty 
determinują ich rozwftj, 
kształtują oblicze artystycz 
ne. 

Rola i znaczenie orga­
nów w kościele zwiększa­

m 

CZESŁAW KURim 

MOJE 
PRZYGODY 
PO 

SPOTKANIACH 
AUTORSKICH 

SKOŃCZYŁY się już Dni Kultury, Oświaty, Książki 
i Prasy podczas których między innymi literaci od­
byli wiele spotkań autorskich. Pozwolą więc Czytel 

nicy, że opowiem o moich przeżyciach i przygodach zwią­
zanych ze spotkaniami autorskimi. Będą to jednocześnie 
refleksje sięgające w przeszłość. Na początek jednak kil­
ka uwag ogólnych. 

pisarz, który nie ma samochodu, a chce wyjeżdżać na 
spotkania autorskie musi często nocować w terenie. Wie­
le razy i ja nocowałem we wsiach i pegeerach, i mimo 
kłopotliwych nieraz sytuacji ,w większości przypadków 
byłem zadowolony z tych noclegów wiejskich — być mo­
że dlatego, że natura ciągnie wilka do lasu, mnie więc 
ciągnie na wieś, z której pochodzę. Zostając dłużej na 
wsi odświeżałem niejako w sobie jej tchnienie, jej obycza 
je i troski, poznawałem zmiany jakie tu zaszły, zarówno 
w społeczności wiejskiej, jak i mentalności poszczegól­
nych ludzi. Nigdy bym pewnych aktualności wiejskich 
nie uchwycił „na gorąco", gdybym nie odbywał spotkań 
autorskich i nie był zmuszony z braku własnego środka 
lokomocji lub z powodu nie przychodzących autobusów, 
zostawać tam na całą dobę albo i dłużej. Dzięki temu 
uczestniczyłem w wiejskich weselach, w czasie których 
kompromitowałem się jako poeta, którego proszono o i-
prowizację — zawsze bowiem na takim weselu znalazł się 
ktoś kto potrafi na poczekaniu ułożyć okolicznościowy 
poemat rymowany. Bywałem także na chrzcinach, raz 
nawet ledwo wybroniłerrt się od zostania ojcem chrzest­
nym... Ludzie, z sercem do mnie podchodzący, nie rozu 
mieli dlaczego nie chcę przyjąć tego zaszczytu, jeśli je­
stem, jak mówiłem swój, ich, ze wsi... Stanowczo jednak 
odmówiłem wtedy zostania ojcem chrzestnym, choć sro­
go ich tą odmową obraziłem... Wypiłem z rolnikami wiele 
gorzały i sporo poznałem ich bolączek, godziłem powaś-
nionych. Raz nawet, na drugi dzień po spotkaniu autor­

ły się wraz za wzrostem 
znaczenia muzyki w litur 
fil, co osiągnęło punkt kul 
minacyjny w późnym śred 
niowieczu. Zdobyła wtedy 
w kościele muzyka pozy-
eję wyjątkową; skłaniają­
cą umysły wiernych do 
kontemplacji, wprawiająca 
ich w stan religijnej eks­
tazy. 

n 

Ta szczególna rola, przy 
pisywana muzyce przez Ko 
ściół, sprawiła, iż organy 
w „jesieni średniowiecza" 
osiągnęły już tak wysoki 
stopień rozwoju; były nie 
tylko najpiękniejszym i 
najwyższym osiągnięciem 
ówczesnej techniki, łączą­
cym skomplikowaną mecha 
nikę z imponującą wiedzą 
akustyczną, ale także wspa 
niałym, nie mającym sobie 
równych, instrumentem mu 
zycznym o ogromnych mo­
żliwościach artystycznych. 
Instalowane teraz w wiel­
kich- gotyckich świątyniach 
zwiększają Swe rozmiary 
— muszą wypełnić brzmię 
niem przestronne wnętrza 
strzelistych katedr — zysku 
je coraz piękniejszą formę 
obudowy, tzw. prospektu, 
stanowią architektoniczną 
przeciwwagę ołtarza, gyme 
tryczne uzupełnienie odby­
wającego się przy nim mi 
sterium. 

Wieki późniejsze — XVII 
i XVIII — były okresem 
wspaniałego rozwoju i do­
skonalenia ukształtowanego 
już instrumentu; ukorono­
waniem długiej ewolucji or 
gąnów, w której jednak 0-
kresem przełomowym było 
średniowiecze i jego ideo­
logia, przyznająca muzyce 

1 organom w koś ciel® tali 
wyjątków® znaczenia, 

Wielka Rewolucja Ftaii-
cuska, później okrei woitft 

napoleońskich zubożyły ipo 
łeczeństwa Europy i zaha 
rnowały rozwój kosztowna* 
go budownictwa organowa 
go. Odrodzenie jego nastą­
piło dopiero w połowią 
XIX wieku, głównie w« 
Francji, "gdzie pojawiło sią 
wielu znakomitych organ* 
mistrzów. Dokonali oni re­
wolucji technicznej • przez 
zastąpienie mechanicznego 
systemu otwierania dostę­
pu sprężonego powietrza 
do piszczałek systemem^ 
pneumatycznym, a póż-^ 
niej elektropneumatycz-
nym; funkcję kalikantów, 
przez tyle wieków pompu­
jących powietrze zastąpiła 
dmuchawa elektryczna. Po 
zwoliło to jeszcze zwięk­
szyć rozmiary organów, o-
gromnie wzbogacić ich mo 
żliwości brzmieniowe oraz 
usprawnić „sterowanie" ta 
kim kolosem, liczącym nie 
rzadko do kilkunastu tysię 
cy piszczałek. 

Rozwój tych nowoczes­
nych instrumentów poszedł 
w kierunku wyznaczonym 
przez panujące wówczas w 
muzyce prądy romantycz­
ne, przez upodobanie do 
brzmienia świecącej swój 
rozkwit orkiestry symfo­
nicznej. Ta tendencja w bu 
downictwie organowym u-
trzymała się właściwie da 
dziś, choć coraz częściej za 
czynamy wzorować się na 
instrumentach barokowych 
na ich doskonałym rozpla­
nowaniu brzmienia (tzw. cjy 
spozycji), a nawet na ich' 
mechanice; bowiem prze­
konano się, że pochodzące 
z siedemnastego wieku raz 
wiązania techniczne są do­
skonalsze i w wysokim 
stopniu wpływają na ja­
kość dźwięku, na zwiększę 
nie artystycznych walorów 
organów. Jest w tym jakaś 
prawidłowość, ponieważ 
średniowieczne organy sta 
nowiły doskonały produkt 
wyważenia materialnych i 
duchowych przesłanek ^ 
poszukiwaniu piękna dzwia 
ku. 

Wiek XIX zapoczątkował 
nową, świecką rolę orga­
nów jako instrumentu kon 
certowego, instalowanego f 
salach publicznych, w fil­
harmoniach, operach — a 
także wspaniałe, historycz 
ne instrumenty w kościo­
łach podjęły rolę koncer­
tową, umożliwiając pre^en 
towanie literatury organo­
wej we wnętrzu tak ideal­
nie dopasowanym aktf 
stycznie do ich wspaniałe­
go brzmienia. Słuchając mu 
zyki organowej, przeżywa­
jąc piękno, któremu nada­
je kształt, dobrze zdać so* 
bie sprawę z'długiej i cie­
kawej drogi rozwoju, jaką 
przebyły organy — król in 
strumentów. • 

KAZIMIERZ ROZBICIU 

skim, gdy gospodarz nie przyjął ode mnie zapłaty za je­
dzenie i nocleg, wyszedłem z nim w pole. Żałuję, ze zda 
rzyło mi się to tylko jeden raz; gdybym to robił częściej, 
byłbym teraz na pewno sprawniejszy fizycznie. Jeżeli 
chodzi o noclegi, to bywało żem spał na sianie, na stry­
chu, w stogu siana, odstępowano mi łoże małżeńskię, w 
którym małżonkowie sypiali od dwudziestu lat... A za­
tem współczesny pisarz odbywający spotkania autorskie 
i nie posiadający fłasnego wozu, przypomina trochę ko­
miwojażera sprzed stu lat lub wędrownego kramarza od 
pustowego. 

Do przystanku autobusowego lub najbliższej stacji ko­
lejowej. z miejscowości, w której odbywałem spotkania 
autorskie, wożono mnie wozem drabiniastym, motocyklom 
dwukółkę starym powozem... Najbardziej jednak lu­
biłem dwukółkę najpopularniejszy swego czasu wóz 
służbowy dyrektorów pegeerów. Pamiętam dokładnie, że 
taką właśnie dwukółką odwożono mnie z pewnej miej­
scowości aż kilkanaście kilometrów do najbliższego przy­
stanku pekaesu Te podróż dwukółką pamiętam rów­
nież i dlatego, iż w tamtei malutkiej wsi prawie całko­
wicie odciętej wtedy od świata, spotkałem nauczycielkę, 
która prowadziła swoistą kronikę szkolną. W tej kronice 
dzieci zapisywały wszystko, co działo się we wsi od chwili 
osiedlenia się tutaj polskich rodzin Nauczycielka ta opo­
wiadała mi o swojej najserdeczniejszej przyjaciółce, któ­
ra mieszkała w lesie i miała niespełna roczek. Pokazy­
wała nawet jej zdjęcie. Było to przeurocze stworzonko 
o przepięknej szyi i zamyślonych oczach. Młoda sarenka. 
Nauczycielka poznała ją kiedyś idąc do szkoły prze z las 
— była to jej codzienna podróż z leśniczówki, w której 
mieszkała wraz z mężem leśniczym. Położyła sarence 
swoje drugie śniadanie i poszła dalej. Następnego dnia, o 
tej samei porze, znowu wyszło na jej spotkanie zwie­
rzątko. I tak się zaprzyjaźniły. Po jakimś czasie sarenka 
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Fascynująca osobowość! Ukazało się o nim ponad 250 
publikacji książkowych i prasowych, ciągle jednak wydaje 
się być niezidentyfikowany w pełni swoich zamysłów 
twórczych. 281 prac, które wyszły spod jego ręki, ekspo­
nowano na ok. 170 wystawach lub włączono do zbiorów 
renomowanych galerii i muzeów w 11 krajach Europy 

4 obu Ameryk, kilkadziesiąt z nich wyróżniono na rozlicz­
nych konkursach o zasięgu krajowym i międzynarodowym 

Zwrócił na siebie uwagę pod koniec lat pięćdziesiątych 
bulwersując Łódź (tam spędził całe swe życie) pierwszym 
indywidualnym pokazem oraz przywożąc złoty medal * 
Międzynarodowego Festiwalu Młodzieży i Studentów w 
Wiedniu. Pasjonował się wtedy pejzażem, portretem, mar­
twą naturą, nade wszystko — pejzażem. Hołdował we-
ryzmowi-realizmowi. Jego obrazy z tego okresu nie miały 
jlednak w sobie nic z mechanicznego utożsamiania z na­
turą. Nigdy np. nie praktykował wychodzenia z paletą 
w plener — wystarczała mu własna wrażliwość. Ona na 
swój sposób przetwarzała, sublimowała doznania. Dlatego 
pewnie płótna z tych lat (1956—1959) tak bardzo prze­
siąknięte są ową zmyślną ascezą w posługiwaniu się 
pędzlem i traktowaniu o szczegółach, żeby nie powiedzieć 
te szokują wręcz oschłością, lakonicznością, syntetycznością. 

Był to realizm zaangażowany politycznie. Autentycznie 
zaangażowany. Nieprzypadkowo kilkanaście prac Jerzego 
Krawczyka trafiło do muzeów historii ruęhu robotniczego. 

Na początku lat sześćdziesiątych Krawczyk — niemal 
niezauważalnie — podejmuje próbę samookreślenia war­
sztatowego. W swoich poszukiwaniach malarskich podda­
je* się najpierw ekspresjonizmowi, a potem wypracowuje 
oryginalną technikę kompozycji. Niektórym kojarzy się ona 

7, dadaistycznym ooHage'm. Niesłusznie. Collage to per­
wersyjna żonglerka, o epatowanie bibelotami branymi 
żywcem, z natury i poddawanymi swoistej „obróbce" ar­
tystycznej — klejeniu i „podmalowywańiu". Krawczyk wie, 
że to manowce sztuki, omal antysztuka. Pamięta o tym, 
iż — jak stwierdził Leger — prawdziwe dzieło sztuki mu­
si odznaczać się wartością podwójną: odzwierciedlać epokę, 
w której powstaje, a jednocześnie posiadać zdolność prze-
. trwania swojej epoki — musi wykazywać dynamiczną ten 
dencję do ugruntowania trzech elementarnych walorów 
plastycznych: linii, formy i koloru. Pozoruje się niejako 
collage, aby wyzwolić siebie i widza od dwuwymiarowośei, 
aby nadać nowy wymiar linii, formie i kolorowi. Założo­

ny cel osiąga nie ża pomocą kompilacji gotowych elemen­
tów, lecz drogą reprodukcji malarskich stosowanych na 
wzór dadaistów, polegających na „urealnianiu" poszczegól­
nych detali. Efektem — intrygujący, celowo sprowokowa­
ny chaos motywów oraz cytatów, aluzji i wpisanych w obra 
2V tekstów. Prawda, trochę przewrotna iluzja — ale i je­
dnoznaczna w intencjach, bo mająca wyraźnie na celu 
zdystansowanie się do wzajemnego powielania obiegowych 
schematów. Niektórzy nazywają to „malarstwem o malar-
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Instytut Historii Buł&ar-
ifeiej Partii Komunistycznej 
przy KC BPK wydał książkę 
pt. „Georgi Dymitrow — 
szkic biograficzny".. Autora­
mi są znani historycy bułgar 
scy. Książkę tłumaczyła na 
Język polski Daniela Tom-
czyk-Bankowicz, a wydała 

ją w bieżącym roku KsĄżka 
i Wiedza. 

Czytelnik polski zna Ge-
orgi Dymitrowa jako przy­
wódcę bułgarskich komuni­
stów. budowniczego socja­
listycznej Bułgarii, a przede 
wszystkim jako płomienne­
go rewolucjonistę i triumfa­
tora na procesie w Lipsku. 

Z kart książki „Georgi Dy 
mitrow" czytelnik pozna te­
go znanego działacza bułgar 
skiego i międzynarodowego 
ruchu robotniczego od 
pierwszych lat po II wojnie 

rt-wie" — ^komponowaniera ©braxów wewnątri obrazów*. 
Wcal# trafne — wydaje ai* — określenia. Twórczość Kraw­
czyka istotnie aprawia bowiem wrażenie — że posłużę si* 
słowami Urszuli Czartoryskiej — „wychodzącej na ze­
wnątrz" struktury mozaikowej, która „niczym gąbka 
wchłonęła odpryski świata i cudzych wizji i połyskuje 

nimi jak potłuczone na tysiąc kawałków lustro". Pełno 
u Krawczyka dosłownych „wstawek" i parafraz arcydzieł 
dawnego malarstwa. Niby — „czystej wody" collage, od 
twórstwo, plakat reklamowy, glossa na cześć uznanych 
mistrzów. W istocie — nic bardziej błędnego! Raczej — 
jak powiada Czartoryska — przekorne ukazanie relatyw-
ności powszechnie akceptowanych kryteriów, zapalczywe 
wyzwanie fetyszów, sarkastyczna kpina z epigoństwa. Że 
klasyka i moderna zmieszane ze sobą? Oto i cała nieza­
przeczalna oryginalność Krawczyka, dla którego zawsze 
było oczywistym, iż malarstwo współczesne nie może być 
sztuką nieskażoną. Podobnie z tematyką. Wbrew pozorom 
stanowi ją trywialna codzienność posunięta aż do sensu-
alizmu (erotyczne akty kobiece ostatnich lat) i nader har­
monijnie współgrająca z udziwnioną na pierwszy rzut oka 
formą wyrazu. Ściśle wg „reguł gTy" Rene Hyugue: „Dzie­
ło sztuki jest aktem twórczym nie tylko dlatego, że od­
krywa nowe wartości plastyczne i estetyczne, ale dlatego 
że powstając tworzy mały wszechświat". 

Proszę wierzyć: Pasjonująca przygoda — bezpośredni 
kontakt z owymi „małymi wszechświatami" łódzkiego a-
wangardysty, wystawionymi w Małej Galerii PDK w Ko­
łobrzegu. 

JERZY LISSOWSKI 

Fragment wystawy malarstwa Jerzego Krawczyka w Małef Ga* 
lerii PDK w Kołobrzegu. Fot. J. Patan 

światowej, kiedy stanął na 
czele BPK i rządu socjali­
stycznej Bułgarii. 

Jerzy Adamski: „Mpdele 
miłości I wzory człowieczeń­
stwa" — Wydawnictwo Lite 
rackie Kraków. 

Maurice pruon: „Wilczyca 
s Francji". Tematem książki, 
którą wydało Krakowskie 
Wydawnictwo Literackie, są 
dzieje panowania ostatnich 
Kapetyngów na tronie fran­
cuskim . 

Roman Taborskl — 
„Wśród wiedeńskich poloni­

ków" — Wydawnictwo Lite­
rackie Kraków. 

Jan Alfred Szczepański — 
„Ołtarz i miasto" — Wyd. Li 
terackie Kraków. 

Maja Berezowska. Stefan 
1 Tadeusz Przypkowsey, 
Magdalena Samozwaniec — 
„Łyżka za cholewą a wide­
lec na stole" — Wyd. Lite­
rackie Kraków. 

Wacław Sieroszewski — 
„Bajki". Ilustrowała Ewa 
Szemioth, Wyd. Literackie 
Kraków. 

Słyszałem niejednokrotnie 
opinię, że sławetny film „Sa­
mi swoi" był w ogóle najlep­
szy komediq polskq, powsta­
łą po wojnie. No, jeśli może 
nie „naj", to na pewno pla­
suje się on jednak w czołów­
ce: udziałem jego był olbrzy­
mi sukces kasowy a powie­
dzonka z filmu weszły do co-
dztenneoo życia, „Karaul" i 
„Pawlak" stali się przysłowio­
wymi postaciami, co samo 
w sobie stanowi wyraz nie-
błohego powodzenia. 

Nie mniejsze powodzenie to 
warzyszy wyświetlane! obecnie 
na naszyrh ekranach drugiej 
części „Samych swoich" — 
komedii filmowej MNie ma 
mocnych", zrealizowane! przez 
ten sam zesoół: scenarzystę 
Andr7eia Mularczyka, reżyse­
ra Sylwestra ChecttSskieao, 
wykonawców głównych ról. 
Tym razem spotykamy sle z 
nimi po trzydziestu niemal la­
tach w tej samej a jednak 
innej wsi: zasobnej, światłej, 
nowoczesnej, qdz!e Jedynym 
Utrapieniem iest brak nasten-
ców, brak młodych a os nada­
rzy, którzy by przejęli ziemie 
raaospodarowa^a wrzez H-^ad 
ków ! ojców. Pawlak t Kar-
aulem nostanOwioia w?»c 
zwabir do domu riecia dla 
wnuczki — szczęśliwi" nie rłn-
*łałn sie ona na studic I m-
chonirator rplnlcfwą będzie 
d'o niej w sem raz... 

Niestety, ten pomysł fobu-
larny był zo wqtłv na pełno­
metrażowy film. oVraszony tyl­
ko Jedna dodatkowa, prze-
nyszna skądinąd historyjka o... 
iwln? m^owane} nasta do 6-
b>rvfo. Czepcie? wiec wybuchy 
śmiechu na widowni wyWofu-
ia nfMzią do downvrh orrv-
oód Pawlaka ? Kornula. nizeM 
utadzonn, malowana wso^ł-
cresność: w'e'» humoru oole-
pfl na wvkorzystaniu vis ęo-
mića Wacława Knwilskieao, 
pyszneoo w roli Pawlaka. afe 
osamotnionego cokolwiek 
wśród innvch. znacznie bled­
szych postaci — bo nowet 
Kargul zeszedł tu do roli po­
kornego wykonawcy coraz to 
bardziej szalonych pomysłów 
Pawloka. Z tła wybija się tyl­
ko Bronisław Pawlik, równie 
choleryczny, zatroskany opinię 
u zwierzchników dyrektor pe­
geeru. 

śmiech śmiechem — ale je 
i\\ się zastanowić, to wcale 
takq bardzo sympatyczna po-

staciq ten Pawlak i jego cień 
Kargul nie jest. Trochę winy 
w tym autorów filmu, którzy 
dla doraźnej potrzeby wywo­
łania kolejnego komediowe­
go spięcia raz robiq z na­
szych byłych pionierów i by­
łych kułaków postacie pozy­
tywne, raz — okropnych za-
cofańców. To Pawlak rozpro­
mienia się. gdy widzi jak przy 
szły mqż jego wnuczki prze­
stawia oznakowania dla .sa­
molotu służby rolnej, by Paw-
lakowe pole otrzymało swoiq 
porcję nawozów — a nie pe-
geerowskie, to znów łatwo da 
je się przekonać do nowo­
czesności — gdy tylko daje 
mu ona korzyść. Kulminacyj­
ne spięcia filmu poleqajq na 
niezłomnej woli Pawlaka, by 
młodzi wzięli ślub przed ołta­
rzem — „rejestracja" w u-
rzędzie stanu cywilnego, to 
dla niego nieważne i wieś 
wzięłaby wnuczkę na języki 
za niemoralnosć — a taki 
typ konfliktu wcale niestety 
śmieszny nie jest. 5zarogesi 
się ten domowy i wioskowy 
satrapa na potęgę, pomiata 
żonq, dziećmi, ważny jest tyl­
ko on, jego widzimisię, jego 
dobro. 

Znaczna część dowcipu 
„Nie ma mocnych" oparta 
jest na dialogach, wykorzy-
stujqcych humorystyczne zbit­

ki kresowej gwary Zabużan, 
szpikowane współczesnym ję­
zykiem prasy i biurokracji. 
Niestety, dialogi te nie zaw­
sze docierają wystarczajgco 
wyraźnie do widza — manka­
menty techniczne niweczq 
wręcz miejscami wysiłek ak­
torów i realizatorów. A jak 
można dobrze się bawić' w ki­
nie, kiedy trzeba naprężać 
słuch i uwagę? 
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fciła się głaskać i jadła z ręki. Odtąd przez wieje dni o 
tej samei godzinie wychodziła na spotkanie przyjaciółka 
E lasu. .,Wie pan, ostatnio odprowadza mnie pod samą 
tzkołę, idzie ze mną cztery kilometry Ale ona niedługo 
Wyrośnie i ;  gdzieś odejdzie...", — ze smutkiem powiedzia­
ła na zakończenie moja rozmówczyni. 

Nip wiem, czy Czytelnikom a szczególnie krytykom 11-
Wrackim, podobałaby się ta historia w formie opowia­
dania? Wiele razy chciałem siadać do pisania opowieści 
B3 ten temat — wciąż jednak odkładałem ją na potem 
bojąc się, iż nie udźwignę subtelności i delikatności sy­
tuacji. Ponadto wiedziałem, że grozi mi ckliwy sentymen­
talizm i łzawość, a to łatwo może zabić nawet najpięk­
niejszy zamysł literacki... 

I nagle spostrzegłem, że odbiegłem od głównej treści 
tych refleksji. Zamierzałem bowiem, wspominając o tu­
łacz ym życiu pisarza odbywającego spotkania autorskie, 
opowiedzieć o moim najdziwniejszym noclegu w pewnej 
Wsi. 

Na spotkanie to pojechałem autobusem pekaesu. Wie-
fczór autorski udał się, kupiono nawet kilkanaście moich 
książek. Należało wracać do domu. Przystanek autobuso­
wy był odległy od wsi o trzy kilometry i kiedy tam do­
szedłem, stwierdziłem, że do Koszalina w tym dniu nie 
ma już żadnego autobusu. Rad nierad wróciłem do wsi. 
Zbliżała się już północ. Spotkanie trwało bowiem od 
ósmej do dziesiątej, a droga do przystanku i z powrotem 
też zajęła mi prawie dwie godziny. Stanąłem w środku 
ciemnej nocy bezradnie. Do pierwszej lepszej chaty nie 
miałem odwagi dobijać się, niepokoić ludzi o tak późn** 
porze. Rzecz jasna, nie wiedziałem które zabudowania 
należą do uczestników spotkania autorskiego; nie wiedzia 
łern też, gdzie mieszka sołtys. W pewnej chwili obok ier' 
nego 2 zabudowań zobaczyłem ciemne zarysy stogu. Pod 
•zedłem i energicznie zacząłem przygotowywać sobie po­

stanie. Wyciągnąłem ze stogu kilka garści słomy rozście­
liłem u jego podnóża i położyłem się. O spaniu jednak nie 
mogło być mowy. Wciąż wstrząsały mną dreszcze zimna a 
od wilgotnej ziemi atakował niesamowity ziąb. Na doda­
tek złego, zaczęły przebiegać jakieś zwierzęta, króliki czy 
koty, w ciemności nie mogłem poznać. Po chwili pojawi­
ły się psy. Nie, nie wytrzymam tu, no i zapalenie płuc 
murowane. Wstałem i podrygując w takt rokendrola usi­
łowałem się rozgrzać. Na szczęście niebo się trochę prze­
jaśniło, zaświeciło nawet kilka niemrawych gwiazd. Nie' 
opodal, w trzecim czy czwartym gospodarstwie zobaczy­
łem szopę z otwartymi drzwiczkami prowadzącymi na 
stryszek. A więc tam będzie cieplej, pomyślałem sobie. 
W dodatku może być także słoma, a nawet siano. Prze­
szedłem po grząskim gruncie kilkadziesiąt metrów. Pod 
nogami chlupało, w moich pantoflach czułem zimną, 
nieprzyjemną maź. 

Wdrapałem się na przystawioną do stryszku drabinę. 
Rzeczywiście było tu siano. Rzuciłem teczkę z moimi to­
mikami wierszy i zbiorami opowiadań i robiąc z nich 
podgłówek położyłem się. Obciągnąłem na siebie tyle sia 
na, ile tylko się dało. Nie czułem już tego piekielrego, 
wilgotnego ziąbu, dreszcze także mnie opuściły, psy tu 
również nie mogły się dostać. Nagle usłyszałem pode mną 
jakieś odgłosy i piski, pocharkiwania, które pewnie cały 
czas trwały, ale ja przedtem nic nie słyszałem szeleszcząc 
sianem. Tak, pode mrą był chlew i poznałem w mig 
znajome odgłosy świń. które ani na moment nie ustawa­
ły. Czekałem pół godziny, zwierzęta ani o ton nie ści­
szyły swoich harców. Czekałem jeszcze godzinę, także na 
darmo. Co więcej, wydawało mi się, że odgłosy wciąż na­
tężają się, z każdą chwilą stają się coraz bardziej nie­
przyjemne. Pod stogiem było zimno, tu jest znacznie 
cieplej, powiedziałbym nawet ciepło i przytulnie. Tutaj 
nde ma psów, ale są świnie, dzięki którym nadzieja o za-

Ittięcłu, te marzenie ściętej głowy. Jestem ze wsi, ale 
nigdy nie przypuszczałem, że świnie notrafią całą noc tak 
wytrwale rajcować. Jeżeli zasnę raniutko, kiedy ore zo­
staną nakarmione (być może z głodu tak kwiczą1*, wtedy 
pojawi się gospodarz po siano dla bydła. Pół biedy, jeże­
li był na spotkaniu autorskim, sytuacja moja jednak bę­
dzie nie do pozazdroszczenia, jeśli mnie nigdy nie widział 
na oczy... Zresztą gospodarz biorąc siano może przypad­
kowo dźgnąć mnie widłami... Kiedy już na dobre roz­
widniło się, chwyciłem aktówkę drżąc ze strachu i ostroż 
nie, aby nikt mnie nie zobaczył, zszedłem powoli ze stry­
szku. Znowu stanąłem bezradnie w środku wsi... Posta­
nowiłem dojść do głównej szosy, a nuż złapię jakiś prze­
jeżdżający pojazd. Tak też zrobiłem. W ciągu godziny 
nie pojawił się żaden samochód jadący w stronę Kosza­
lina. Potem przemknęły dwie ciężarówki lecz w kierun­
ku przeciwnym. Rad nierad wszedłem do starej na 
wpół rozwalonej budki, która służyła za przystań dla lu­
dzi oczekujących pekaesu. iNestety była tu goła ziemia 
jeszcze bardziej wilgotna niż pod stogiem słomy, gdzie 
miałem swoje pierwsze legowisko. Na szczęście wewnątrz 
budki, około półtora metra nad ziemia, tuż przy jednej 
ścianie, tkwiła umocowana deska. Nad podziw wytrzy­
mała mój ciężar (byłem wtedy jeszcze o dziesięć kilogra­
mów lżejszy). Na tej jedynej, ocalałej wewnątrz desce 
przeleżałem drzemiąc i marznąc aż do pierwszego auto­
busu do Koszalina. Przez kilka lat, kiedy przejeżdżałem 
obok tej starej budki, patrzyłem na nią z rozrzewnieniem. 
Bądź, co bądź. dała mi kiedyś schronienie. Niestety, drew 
nianą budkę już dawno rozebraro, w zamian postawiono 
nowoczesny przystanek z cementu. Strach pomyśleć, gdy 
bym miał kiedyś leżeć na tym zimnym cemencie! 

Oto Drodzy Czytelnicy, tylko niektóre z moich prze­
żyć i przygód związanych ze spotkaniami autorskimi. 

CZESŁAW KURIATA 
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WITtOK • 

n Kp. 51/74 Sąd Powiato­
wa w Słupsku w dniu 
13 II 1374 r. rozpoznał sprawę 
Mieczysława Nowosielskiego 
urodź. 24 III 1952 r. w Słup­
sku, syna Jana i Zofii z d. 
Paszel, zam Słupsk, ul. Ko­
ssaka 8/1 oskarżonego o to, te 
w dniu 3 X 1973 r. w Słup­
sku będąc w stanie nietrzeź­
wości i działając wespół * 
nie ustalonym mężczyzną, bez 
żadnych racjonalnych przy­
czyn pobił Waldemara T, w 
wyniku czego doznał on obra 
żeń ciała między innymi zła­
mania kości nosowej, co na­
ruszyło prawidłowe czynności 
organizmu na okres powyżej 
7 dni tj, o przestępstwo z 
art. 156 § l kk, w zw. z art. 
59 § 1 kk. Sąd uznał osk. Mie­
czysława Nowosielskiego win­
nym popełnienia zarzuconego 
mu czynu i za to na mocy 
art. 158 § 1 kk, w zw. z art. 
5JI § 1 kk, skazał go na karę 
2 lat pozbawienia wolności. 
Na mocy art. 49 kk. Sad za­
rządził podanie wyroku do pu 
blicznei wiadomości przez e-
-łoszenie go w ,,Głosie Kosza­
lińskim" na koszt skazanego. 
Zasadził również na rzecz po 
szkodowanego kwotę 3000 zł 
tytułem zadośćuczynienia i 
obcąiżył skazanego kosztami 
postępowania w sprawie. Wy­
rok niniejszy został utrzyma­
ny w mocy przez Sąd Woje­
wódzki w Koszalinie, wyro­
kiem z dnia 5 IV 1374 r. 
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEHyjłOWO-H ANDLOWE 

CENTRALA RVBHA W KOSZALINIE 
w siedziba w Słupsku 

inSormu/G 

że zawrze umowy 

z właścicielami samochodów typu łuk łub nysa 

na prowadxin!e spraeedaiy ryb 
w piekle CRS 

w powiatach: ŚWIDWIN, BIAŁOGARD, KOŁOBRZEG, 
DRAWSKO, CZŁUCHÓW 

ZGŁOSZENIA pisemne lub osobiste kierować do Delega­
tury Centrali Rybnej, Koszalin, ulica Zwycięstwa 193, 

tel. 248-73 
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Z G U B Y  
SZKOŁA Podstawowa nt S Kosza 
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
ucznia Marka Heroka. G-3656 

DYREKCJA I LO Koszalin zgła­
sza zgubienie legitymacji uczen­
nicy Elżbiety Karasińskiej. G-3633 

TECHNIKUM Melioracji Wodnych 
v Sławnie zgłasza zgubienie le­
gitymacji uczennic: Kazimiery 
Zabrockiej i Grażyny Mielniczuk. 

DYREKCJA Szkoły Podstawowej 
ar 1 w złotowie zgłasza zgubie­
nie legitymacji ucznia Romana 
Widawskiego. K-1874 

ZASADNICZA Szkoła Zawodowa 
Złotów zgłasza zgubienie legity­
macji ucznia Bogdana Tymoczko, 

K-l m 

DYREKCJA Technikum Rolnicze­
go w Szczecinku zgłasza zgubie­
nie legitymacji szkolnych ucz­
niów: Ferdynanda Drabika, Mi­
rosława -Likasa, Teresy Sitkie-
Wicz. 15-1972 

PRZEDSIĘBIORSTWO-ZAKŁAD 
zakupi 

po sezonie letnim (lub wcześniej) 

OBIEKT WCZASOWY, KOLONIJNY LUB REKREACYJNY 
dla celów szkoleniowo-socjalnych 

w miejscowości nadmorskiej, wielkości od 20 do 40 miejsc 
noclegowych z zapleczem techniczno-socjalnym o zabu­
dowie trwałej kwalifikujący sie do użytku lub remontu 
kapitalnego (ewentualnie do zakończenia budowanego 
podobnego obiektu) na działce wielkości minimum 0,2 ha 

OFERENTEM może być jednostka gospodarki uspołecznio­
nej organizacji spółdzielczej lub innej, jak również osoba 

fizyczna (właściciel prywatny) 

OFERTĘ dot. miejscowości, wielkości I ceny prosimy 
kierować pod adresem; 

POZNAŃ, ul. Ożarowska 42 
ZAKŁAD BUDOWNICTWA SZKLARNIOWEGO CSO 

K-1921-0 

CO NAM WRÓŻY 'ASTRO­
LOGIA NA NAJBLIŻSZY 
TYDZIEŃ 

BARAN 21. S. — 20. 4.: W 
pracy nie licz na pomoc z 
zewnątrz; polegaj na wła­
snych silach i zaufaj intui­
cji. Sam nie inicjuj zmian, 
lecz podporządkuj im się z 
dobrą wolą, jeżeli będą ci na­
rzucone. 

BYK 21. 4. — 21. 5.: Dzięki 
właściwie wyyyażonym ini­
cjatywom otwarłeś sobie 
drogę do sukcesów w pracy. 
Bądź jednak cierpliwy i ela­
styczny w stosunkach ze 
współpracownikami, nie lek­
ceważ ich rad i opinii. 

BLIŹNIĘTA 22. 5. — 21. 6.: 
Nadchodzi sposobna chwila, 
aby wyjaśnić nieporozumie­
nia z bliską o sobą — nie po­
miń tej okazji, a w przyszło­
ści nie przerywaj szczerego 
dialogu. 

RAK 22. 6. — 22. 7.: Nie daj 
się ponieść w pracy atmo­
sferze „wszystko na jedną 
kartę". W obecnym układzie 
drakońska decyzja mogłaby 
cię drogo kosztować, a jej 
skutki ciągnęłyby się długo. 

LEW 23. 7. — 23. 8.: Nie en­
tuzjazmuj się swymi nowymi 
znajomymi: pamiętaj, ie nim 
sfy o kimś powie >,przyja­

cielH, trzebń x nim zjeść Sec* 
ką goli. Dawni koledzy cze­
kają, żebyś $obii o nich 
przypomniał. 

PANNA 24. *. — 23. 9.: Per­
spektywy, które się teraz o-
twierają przed tobą, wyma­
gają, żebyś niezwłocznie od­
robił zaległości tu pracy, 
choćby cię to miało koszto-
u>ać sporo zajętych wieczo­
rów. 

WAGA 24. 9. — 23. 10. Do 
tv>ego życia osobistego wkra­
dnie się niebawem trochę za­
mieszania. Bądź opanowany, 
nie dawaj powodów (czy 
choćby pretekstów) do za­
zdrością ani pola do plotek — 
zależy ci przecież na trwa­
łości obecnych więzów. 

SKORPION 24. 10. — 22. 11. 
W pracy poczujesz przypływ 
optymizmu i wzrost aktyw­
ności, a pomyślny zbieg oko­
liczności dodatkowo wzmoc­
ni twoją pozycję. Czeka cię 
dużo roboty, m. in. uciążliwy 
wyjazd służbowy. Zorgani­
zuj więc swe zajęcia tak, że­
by wszystko było na czas i 
dobrze wykonani. 

STRZELEC 23.11.-12. US 
Sprawy osobiste układają się 
po twojej myśli, ale powinie-
neś we wszystkim zachować 
umiar, żeby nie popaść w nit 
zręczną sytuację. W decyzji, 
jaką zamierzasz podjąć, nie 
ulegaj wpływom osób trz** 
dch. 

KOZIOROŻEC 22. *t = 
20. 1Czeka cię radykalna 
zmiana, warunków pracy. Je* 
śli przyjmiesz ją pozytywnie 
i z miejsca wciągniesz się w 
robotę, ocenisz w pełni wa­
lory nowego układu, Lecz 
tak czy inaczej nie musisz tię 
niczego obawiać. 

WODNIK 21. 1. — 18, 2.! 
Miło ci się żyje w atmosfe­
rze wzajemnego zrozumienia 
z najbliższym człowiekiem. 

Ale możesz wszystko po­
psuć wracając w rozmowach 
do przeszłości. Przyznajemy, 
że trudno jest pewne myśli 
i żale zachować dla siebie. 
Lecz w twojej sytuacji trw. 
całkowita szczerość grozi bar 
dzo przykrymi konsekwen 
cjami. 

RYBY 19. 2. — 20. 3.: Idź w 
pracy ufnie naprzód; w ten 
sposób szybciej zdobędziesz 
samodzielność. Możesz przy 
tym liczyć na poparcie osób 
wpływowych i na dodatkowe 
korzyści materialne, (PAI) 

IRENA KACPER 

SOKOŁA Podstawowa Człopa *gła 
•za zgrubienie legitymacji nr '82 
Teresy Basiewicz, nr 813 Marii 
Audrzejak, nr 855 Danuty MicJun. 

Gp-3659 

TYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Międzyzakładowej w Słupsku 
zgłasza zgubienie legitymacji służ 
bowej nr 47/73, na nazwisko ini. 
Andrzej Elwert. G-3648 

Wyrazy głębokiego żalu 
i współczucia 

RODZINIE 
z powodu 

tragicznej śmierci 

Córki Ewy Polaczek 
uczennicy klasy VII b 

składają 
i UCZNIOWIE I GFCNO NAU­

CZYCIELSKIE SZKOŁY POD­
STAWOWEJ NR 1 W JASTRO­
WIU 

.u .ll-UIB 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

mgr. Leonowi 
Łosiowi 
w związku 

ze śmiercią OJCA 
składa 

GRONO PRACOWNIKÓW DE­
LEGATURY NAJWYŻSZEJ 
IZBY KONTROLI W KOSZA­
LINIE 

Koleżance 

Irenie Urbanowicz 
w związku 

ze śmiercią MĘŻA 
serdeczne 

wyrazy wspóczuda 
składają 

KIEROWNICTWO I ZAŁOGA 
KINA „MILENIUM" W SŁUP 
SKU 

Wyrazy^ 
głębokiego współczucia 

Dyrektorowi 

mgr. Stanisławowi 
Marcinkowskiemu 

z powodu śmierci OJCA 
składają 

GRONO PEDAGOGICZNE PRA 
COWNICY ADMINISTRACJI I 
OBSŁUGI oraz MŁODZIEŻ 
SZKOLNA LO X ZSZ W 

I ŚWIDWINIE 

WOJEWÓDZKA KOMENDA 
OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY FSZM* 

W KOSZALINIE 

OGŁASZA 

zapisy chlopcdw 
do 3-letriiego 

Slaifonarnego Hufcu Pracy 

dla Młodocianych 

p r a c u j ą c e g o  n a  r z e c z  

KOSZALIŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 
w KOSZALINIE, plac Bojowników PPR 6/7 

JUNACY UCZYĆ SIĘ MOGĄ W ZAWODACH: 

* MURARZ-TYNKARZ 
* BETONIARZ-ZBROJARZ 
* CIEŚLA BUDOWLANY 
* MALARZ BUDOWLANY 

WARUNKI PRZYJĘCIA 

— wiek kandydatów — 15—24 la! 
— zgoda rodziców lub opiekunów (o ile nie ukończył 

18 lat) 
— dobry stan zdrowia 
— ukończenie 6 klas szkoły podstawowej 

W ekresle pobytu w hufcu uczestnicy otrzymują! 

— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu 
— całodzienne wyżywienie z odpłatnością 14 zł dziennie 
— bezpłatne umundurowania I odzież ochronną* 

W OKRESIE PRZYUCZENIA DO ZAWODU (1 rek) \uwjt 
etrrvmują wynagrodzenie 600 zł miesięcznie f możliwością 
uzyskania dodatkowo do 25% premii za wynik! w pracy 
I nauce, natomiast w okresie nauki zawodu wynagrodze­
nie wa stawk! 5.50—6,50 zł/aodz, Po ukończeniu szkoły 
podstawowej junacy uczyć sie bedg w 2-letniej szkole 
zawodowej z równoczesnym naliczeniem służby wojskowej 

I przeniesieniem do reierwy 

PO ZAKOŃCZENIU NAUKI absolwenci otrzymała prace 
w przedsiębiorstwie. Nauka prowadzona bed*ie pod kątem 

pracy w nowo budowanej fabryce domów 

JUNACY KORZYSTAJĄ z urządzeń socjalnych będących w 
dyspozycji przedsiębiorstwa. 

ZGŁOSZENIA DO OHP nrzyjmul® Komenda Wojewódzka 
OHP w Koszalinie, ul. Grunwaldzka 20, telefon 237-11 

codziennie w godzinach od 8.00—15.00 

KANDYDACI DO OHP WINNI POSIADAĆ: 

— podanie i dokładny życiorys  
— metrykę urodzenia  lub dowód osobisty  
— świadectwo z ostatnie j  kłosy szkoły podstawowe] 
— pisemną zgodę rodziców lub opiekunów, poświadczoną 

przez miejscowy urząd 
— trzy zdjęcia. 

HUFIEC ROZPOCZĄŁ działalność i dniem 22 IV 1974 r. 
K-1158-0 

PONIEDZIAŁEK-10 Vi 

12.45 i 1J.28 • TVTR: Hodowla 
zwierząt 1. 36 (specjali7.8c.ia 1 
przemysłowy chów zwierząt). 
Matematyka 1. 53 (zadania rte-
reometryczne z użyciem trygo­
nometrii cz. I) 15.40 NURT —-
Cele i funkcja polityki gospo­
darczej 18.40 Dla dzieci: „Zwie­
rzyniec", w programie filmy 
seryjne ,,Przygody psa Huckle-
berry (kolor) 17.25 Echo stadio­
nu 17.50 Kronika Pomorza Za­
chodniego (lok.) 18.10 „Lokomo­
tywa" — program publicystycz­
ny z cyklu: „Spotkania pod 
lipa" (lok.) 18.40 ..Historia pił­
karskich mistrzostw świata" — 
film dok. cz. II lP.i.o Przypomi­
namy. radzimy 19.20 Dobranoc 
— „Cypisek, syn rozbójnik* 
Rumcajsa" (kolor) 19.30 Dzien­
nik TV 20.20 Teatr TV: Jaro­
sław Iwaszkiewicz „ Sława i 
chwała" cz. I pt. „Puzony Iła­
wy". Scen. tv l reż. — L, Zam­
ków. Wykonawcy: Z. Małymi cz, 
Al. Śląska. L. Herdegen. R. Ha-
nin, D. Wodyńska, St. Brudny, 
B, Płotnicki. A. Mrowieć, zb, 
Zapasie wicz, E. Fetting, R. Wil 
helmi. E. Wawrzon, j. Durłasz. 
m. Hańcza. H. Skarżanka 1 
inni (kolor) 21.M „Anatomia, 
sukcesu" — program publicysty 
czny 2?.2fl Recital fortepianowy 
- G-ra Klara Havlikova (CSRS). 

WTOREK- 1 1  V !  

8.30 i 7,09 TVTR* powtórzenie 
wykładów z hodowli zwierząt 
1. 35 i matematyki 1. 53 5.59 
..Odyseja" — cz. VIII filmu se­
ryjnego prod. włoskiej (kolor) 
10,05 Józef Balsam o" — ode. ! 
filmu serylnesro prod franc, 
(kolor) 13.45 i 14.30 TVTR: Ma­
tematyka 1, 15 (funkcje wy­
mierne cz. ID. Botanika 1. 14 
(powtórzenie). Przygotowanie do 
egzaminu er, I 16.40 Dla dzieci: 
„kino Skrzat" 17.05 Studio Zlo­
towe TV Młodych 17.2" Dla mło 
dzieży: „Debiuty" 17.SS Kroni­
ka Pomorza Zachodniego (lok.) 
.1518 „Historia piłkarskich mi­
strzostw świata" — film dok, 
cz. III (kolor) 18.49 „Sezam" —• 
magazyn publ, t bodsi i9,19 
Przypominamy, radzimy 19.S0 
Dobranoc — „Fsi żywot" 19.W 
Dziennik TV 20.20 ...Józef Bal-
samo" — film seryjny prod, 
franc. ode, I (kolor) 21.15 Wia­
domości sportowe ora? ostatni 
meldunek przed Piłkarskimi 
Mistrzostwami Świata 21, Vi 
Świat I Polska (kolor) ?-M? Ora 
I Spiewi węgierski respół wo-
kalno-muzyczny ,, G-eneral''. 

17.W „Słowa 1 tłówka" — e*. I 
(publicystyk* kulturalna) 18.on 
„Pryginały ł transkrypcje" ~ 
program muzyczny w wyk. Ze­
społu Panajoty Bojadżijowa 
18.3o Kronika Pomorza Zachod­
niego (lok.) 18.50 Z cyklu: „Lu­
dzie * plakatów" — ode. II pt, 
-Pierwsza" (kolor) 19.20 Dobra­
no* dzieciom „Piegusek" 18,38 
Dziennik TV 20.20 „Panienki x 
Rochefort" — film fab. prod, 
franc. (kolor) 22.20 „Jutro fi­
nał" — reportaż przed mistrzo­
stwami świata w piłce nożnej 
oraz wiadomości aportowa 23.11 
Program rozirywkowy. 

Programy s?kolne: 
9.00 Fizyka dla kia* VI — Roi 

szerzalnosć cieplna 10.00 Histo­
ria dla kia* V ~ Zabytki na-
pżej kultury IJ.fW Chemia dla 
kia* VIII Metalurgia. 

TYDZIEŃ 
mm ®[p^y7 

IR0DA - 12 VI 

8.30 i 7.00 TVTF.' powtórzenie 
wykładów z matematyki 1. 18 
i botaniki 1. 14 10.30 „TJCieka.i i 
da.i sie złapać" — film fab. 
prod. węgierskiej (kolor) 12.45 
i 13.25 TVTR: Mechanizacja roi 
nictwa 1. 30 (doprawianie roli) 
Uprawa roślin 1. 36 (roślinv 
przemysłowe o użytkowości spe 
cjalnej) 14.4o i 15.15 Politechni­
ka TV: Fizyka kursu przygo­
towawczego. Elementy fizyki 
jądrowej cz. I i II 15.55 N' :i 
— Pedagogika — Nauczanie 1 
uczenie sie 18.40 Dla młodych 
widzów: „Skrzydła" 1 Tli 0 In­

formacje, towary. propozycje 
17.25 Losowanie Małego Lotka 

CZWARTEK-13 VI 

S.Of „Wyprawa de wnętrza 
Ziemi' !  — film fantastyczno-przy 
godowy prod, ang. (kolor) 11,10 
„Hełm Aleksandra Macedoń­
skiego" — fiim fab. prod. 
rad?-, (kolor) 12.35 Sylwetki X 
Muzy — Grażyna Staniszewska 
i Jerzy Turek 13,05 „Na przy­
kład Paramettga" —' reportaż 
Andrzeja Żurowskiego 13.23 Dla 
dzieci: TV Teatr Lalek - -Tan 
Oleśnica „Mocny Bartek" 14.1! 
„Zodiak — „Pod. makiem Bli­
źniąt" (kolor) 15.00 Koncert f 
okazji Mistrzostw Świata w Pił­
ce Nożnej ie-5o Inauguracja 
Mistrzostw Świata w Piłce No­
żne i 18,50 „Nieudana serena­
da" — koncert w wyk. zespo­
łu Mieczysława Janioza i?.20 Do 
branoc — ..Bolek i Lolek wy­
rusza.ja w świat (kolor) 19.30 
Dziennik TV ?0.M Z serii: „Al 
Capone i inni" — „Kontraban­
da" «— film fab, prod. amery­
kańskiej 21. i fi Z cyklu-' „Czym 
żyje świat" 2l.4fl „Canzoaissima" 
— ^'łoski nrogram rozrywkowy 
S5.-2S Informacyjny magazyn 
sportowy 1 Kronika Mistrzostw 
Świata w Fiłce Nożnej, 

PIĄTEK -14 VI 

8.30 i 7.90 TVTR- powtórzenie 
wykładów z mechanizacji rol­
nictwa 1. 30 i uprawy roślin 
1. 36 8.40 z serii: „Al Capone 
i inni" — Kontrabanda" — film 
fab, prod. amerykańskiej 9.30 
Powtórzenie meczu z Mistrzostw 
Świata w Pitce Nożnej (kolor) 
15.45 i 13 25 TVTP: Ochrona ro­
ślin 1. fi (organizacja ochrony 
roślin). Matematyka 1. 54 (zada­
nia stereometryczne z użyciem 
trygonometrii cz. II) 14.40 i 15.15 
Politechnika TV: Matematyka 
kursu przygotowawczego Ob­
liczanie prawdopodobieństwa cz. 
III i IV 15.55 NURT — Filozo­
fia — Etologia. Etyka norma­
tywna. Metodyka l".40 Dla dzie­
ci: ...Pora na Telesfora" 17.20 
Wychowanie fizyczne recepta 
na zdrowie 17.45 Dla młodzie­

ży — „Bilet" 18.25 Kronika Po 

morza Zachodniego fiok,) 1« "5 
Panorama. — tygodnik publi­
cystyczny (kolor) 19.20 Dobra­
noc — Cypisek syn rozbójnika 
Rumcajsa (kolor) 19.30 Dziennik 
TV 20.20 Festiwal Piosenki Ra­
dzieckiej w Zielonej Górze ~ 
Koncert przyjaźni (kolor) 32.20 
Przegląd Piłkarskich Mistrzostw 
Świata: RFN — Chile, RFN 
Australia, ZAIR — Szkocja. 

Programy szkolne: 
ll.M Wychowanie obywatel-

akie dla klas VII — Moje *ro« 
dowisko 

S O B O T A - 1 5  V I  

8.30 i 7,00 TVTR: powtórzenie 
wykładów 1 ochrony roślin. 1. 8 
i matematyki L 54 9.55 „Świat 
otworzy sie w niedziele" — 
film fab. nr od. bułg, 11.30 Prze 
gląd Piłkarskich Mistrzostw 
świata 13.55 i 14.40 TVTR: Che­
mia- 1. 14 (azot) i uprawa ro­
ślin. 1, 13 (urzadzenia meliora­
cyjne) 15,15 Film krótkometra-
żowy (lok.) 15.20 Redakcja azkol 
na zapowiada 15 30 Informacje 
— towary — propozycje 18.10 
Dla dzieci: „Sobótka" (kolor) 
18-30 Dla młodzieży „Harcerskie 
popołudnie" 17.to Pegaz. — ma­
gazyn kulturalny (kolor) 17.50 
Piłkarskie Mistrzostwa Świata 
— mecz Polska — Arerentyna (ze 
Stuttgartul (kolor) 19.50 Dobra-
noc — Bajki t mchu i papro­
ci (kolor) ?o.oo Monitor 20.45 Fe­
stiwal Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze — Koncert, lau­
reatów (kolor) 22.*5 Przegląd 
Piłkarskich Mistrzostw Świata: 
Polską — Argentyna, Włoch 
— Haiti, Urugwaj - Holandia, 
Szwecja - Bułgaria (kolor) 

NIEDZIELA - U VI 

8.30 { 7,$5 TVTR: powtórzenie 
wykładów z chemii 1. 14 i u-
prawy roślin t. 13 7.30 TV Kurs 
Rolniczy 8.13 Nowoozesnoś* w 
domu i zaerodzie «..?5 Pieg po 
zdrowie 9."0 Dla młodvr.h wi­
dzów: Teleranek — TV Klub 
Śmiałych, ~ Gol. - Wizyta. ~ 
„Zrób to sam", film 7. serii 
Ucieczka — wycieczka" 10.29 
Exlibris •— nowości wydawni­
cze 10.30 Powtórzeni" rp'orT''i o 
mistrzostwo świata w piłce no 
inej Polska — Argen^-yna (ko­
lor) t2,*0 Program wiei?* :l IM3 
Karajan dyryjguje Peethoi ena 
— IX symfonia d-moll fkolor) 
13.45 „Polską koleją w Andy" — 
reportaż filmowy Andrzeja 
rowękiego 14.00 z cyklu: ,JPi6r-
kiem i weglem" \\.2ń Dla dzie­
ci? -Tanina Porazińska - „Ki-
chuś Majstra Lepigliny" c?. II 
widowiska w adaoCac M ą Cho­
dorowskiej i B, GrzymtHr-Sied­
leckiego 15.0? Mię tylka d l3  

pań 15.35 Kwadran? tygodnia 
15.50 Losowanie Toto-Lotka 1540 
„My 74" — teleturniej, walczą 
Bydgoszcz — Warszawa 17,15 
Refleksje obywatelskie 17-io 
Przyjąć czy odrzucić - program 
publicystyczny 18.20 „Silna Gru 
pa Pod Wezwaniem" — pro„ 
gram rozrywkowy ze Szczeci­
na 19.15 Dobranoc „Wieczoryn­
ka" (kilor) 19.30 Dziennik TV' 
20.20 Film fabularny 21.20 Dob^y 
Wieczór - tu Łódź - program 
rozrywkowy 22 10 Informacyjny 
magazyn sportowy 

UWAGA! Telewizja zastrzega 
Siei prawo zmjan w progra-



Wór KÓSŻÓ liński nr~160 KOSZALIN - SŁUPSK Strona P 
TT. 

Już 220 ddeci 
zapisanych 
do naszych 
wyścigów 

KOSZALIN.; ^ W ciągu ' 
trzech dni do tegorocznych 
Dziecięcych Wyścigów Kolar 
skich „Głosu Koszalińskie­

go" w Koszalinie zap ' r,aio 
się ponad 220 dziewcząt i 
chłopców. * 

Niestety, będziemy musieli 
przyspieszyć zamknięcie li-

sty zgłoszeń, bo w czwartek 
13 bm jest święto^ Dzieci, ich 
rodzice lub opiekunowie mo 
gą dokonywać zapisów do 
godz» 16 w dniu 12 bm- <śro 
da). Sekretariat redakcji 
„•Głosu" (gmach WRZZ, ul. 
Zwycięstwa 137/139, X pięt­
ro, pokój -1002) przyjmuje 
zgłoszenia codziennie,: w go­
dzinach: 9—16. 

W tegorocznych wyścigach 
mogą startować • dziewczęta 
i Chłopcy urodzeni w latach 
1960—1971, na rowerkach 
bądź rowerach wszystkich 
typów. 

Impreza zostanie przepro-' 
wadzona na stadionie kosza 

•lińskiego klubu — Bałtyku 
w dniu 16 brriv . » 

<el) 

Wakacje coraz bliżej 

Obozowe i ni 
KOSZALIN. Dla koszaliń­

skiego Hufca ZHP tegorocz­
ne lato obozowe upłynie nie 
tyle pod- znakiem wypoczyn 
ku, co przede wszystkim 
kształcenia harcerskich kadr 

- powiedział nam kilka dni 
temu komendant Hufca, Bog 
cTari Grochowski. 

I rzeczywiście — najwię­
cej zuchów i harcerzy i Ko 
szalina i powiatu koszaliń­
skiego będzie w tym roku 
uczestniczyło w , obozach 
i zgrupowaniach przygotowu 
jacych ich do prowadzenia 
samodzielnej pracy we włas 
nvrh drużynach i szczepach: 
120 zuchowych }. harcerskich 
drużynowych twy .indzie fis 
szkoleniowy obóz w Suchej 
Beskidzkiej. 

Na obozie w Łazach 150 
członków drużyn starszohar 
cerskich bedzife zdobywało 
żeglarskie szlify.' inni 'będą 
uczestniczyli w. rejsie* ome­
gami do NRD, a instrukto­
rzy Wezmą udział w rersvh 
morskich. Warto tu też zs-

Z<ju by 
"KOSZALIN. W taksówce nr 

^16 zostawiono okulary leczni­
cze oraz parasolkę.. Zguby pro­
simy odebrać w sekretariacie 
„Głosu". (sg) 

Medal 
Komisji Edukacji Narodowej 
dla SP MO w Słupsku 

SŁUPSK. Przebywający w światy i wychowania wyróż 
woj. • ̂ kossraHńskim »minister • - ula- waszą, szkołę Medalem 

Komisji Edukacji Narodowej 
— powiedział minister J. Ku 

oświaty i wychowania, Je­
rzy Kfeftefcstk!* Wicemini 
ster spraw wewnętrznych, 
Tadeusz Pietrżak,' wraz z se 
kretarzem KW PZPR Zbig-
niewetn <5łowkcfctm, wojewo 
dą koszalińskim Stanisła­
wem Machem, komendan­
tem woj.' MO,- płk/ Janem 
Pieterwaśem. ;k"uratbr%m tą 
deuszem Szriibka" oraz przed 
stawicielami władz politycz­
nych miasta ;  i powiatu 
Słupsk, wizytowali Sżkąłę 
Podoficerską Milicji Obywa­
telskiej. 

— Uznając wyniki pracy 
dydaktyczno - wychowaw­
czej oraz zaangażowanie ka 
dry wykładowców, resort o-

beręki: Wielu spośród kadry 
zasii^yło. również na Wyróż­
nieni e. :  pedale Komisji Edu 
kacji Narodowej otrzymali: 
komendant szkoły płk Karol 
Kubalica, mjr Zdzisław Ma-
chura, mjr Stanisław Ryf-
czak i mjr Stanisław Linów 
ski. 

Po wręczeniu odznaczeń, 
słuchacze SP MO przedefi­
lowali kompaniami przed 
trybuną honorową, na któ­
rej miejsca zajęli przybyli 
goście, (f) 

Na zdjęciu: dekoracja me 
dalami. 

Fot. I. Wojtkiewicz 

Hetrtdlowe starocie... 
KOSZALIN; Fakt, starocie, bo 

sprawa jest znana nie od dzi­
siaj. Motocykliści mają kłopóty 
z nabyciem części zamienńyćh, 
bó płaćówki „Polffcóżbytu" wy 
śpecializówały się tak dalece, 
iż nie 1 uwzglądniaią... pptrzeb 
klientów. Ostatnio doszły jesz­
cze kłopóty spowodowane nie­
dowładem organizacyjnym w-, 
niektórych działach tego przed­
siębiorstwa. Pewien nasz Czy­
telnik z Kosz&lińa w ub. tygo­
dniu chciał kupić akumulator 
do bardzo popularnego motocy­
kla — WSK. Okazało sie że aku 
mulatorów nie ma w sptzedaćy 

-> \ • 

.„ i nowości 
Przy ul, Tetmajera w- Kopa­

linie Oddział WSS Społem" ó-
tworzył sklep spożywczy. Ja 
placówka została ustawiona w 
trybie awaryjnym, bo rozrasta­
jące sie osiedle nie miało -w 
ogóle sklepów. Po pewnym cza 
sie spółdzielcy zbudowali duży 
pawilon handlowy. Niestety, . 
jest on prawie nie wykorzysta­
ny. Bo r> od czas ecęjy prowizor y£z 
ny pawilon przy ul. Tetmajera 
ma nadmiar klientów, w nowej 

tylko dlatego, lż... pracownik 
kontroli technicznej po prostu 

K„nie nadąża''! , 
Były więc' iftterweftfeje pona­

glenia. ą wreszcie ókazałó sie, 
że i tak klient został odesłany 
z niczym. 

Dlaczego tak się dżieie? Móż-
na mówić i pisać o mało odpo­
wiedzialnych pracownikach, ó 
niewydolności organizacyjnej 
itp... Ale trzeba Sie również 
przyjrzeć biurokratycznej dzia­
łalności przedsiębiorstwa. Fak­
tura na 155 żł zajęła nieofral 
tyle kartek papieru ćo Sienkie­
wiczowska Trylógia. Takie pi­
sanie musi potrwać... 

placówce (przy Ul. Żeromskie­
go) ledwo — ledwo można spot 
kać klienta. A wśżyśtkó dlate­
go, że ' budowlani zasródzili 
przejście do sklepu. Mies^kań-
cy osiedla, ' chcąc dotrzeć dó 
nowego sklepu, muśieliby Ob­
chodzić wokół rozległy plac bu­
dowy. Nie odwiedzała wiec 
nowego sklepu i... wystają w 
kolejkach przy ul. Tetmajera. 
Czy nie można zrobić dogodne­
go nrzejścla do nowej placówki 
WSS ,,Społeni"? (el-ef) 

znaczyć, że specjalność żeg­
larska interesuje coraz szer­
sze harcerskie kręgi — ak­
tualnie „na wilków mor­
skich" kształci się ,ąż 250 har 
cerży -z miasta i powiatu. 

Dla, uczniów szkół podsta­
wowych — harCerży i zu­
chów — organizuje się tego 
lata tradycyjny obóz w Kra 
kowie i drugi, w Suchej Bes 
kidzkiej (w sumie — dla 270 
osób). Związki drużyn har­
cerskich ze szkół średnich 
także organizują obozy. Na 
przykład harcerze I Liceum 
Ogólnokształcącego wyjeżdża 
ją na obóz do Radkówa, z 
Technikum Elektronicznego 
wybierają się na obóz węd­
rowny po Ziemi. Bytowśkiej, 
a druhowie z Technikum Bu 
dowlanego spędza część wa­
kacji na terenie Jury Kra­
kowsko-Częstochowskiej. 

W rezultacie — dla kilku 
"set młodych koszalinian za­
powiadają się piękne waka 
cje, pełne obozowych atrak 
cji i przygód. . 

A pozostali, ci którzy z róż 
nych względów nie mogą sko 
rzyśtać z obozowego lata? 

— Rozpoczęliśmy kształce­
nie zastępowych NAL (Nie-
obozowa Akcja Letnia) — 
powiedział B. Grochowski. 
— Przewidujemy, że w tym 
roku w nieobozowej akcji 
letniej weźmie udział około 
7 tyś-, dzieci i młodzieży. Dla 
tego też staramy się d,ość 
wcześnie przygotować mło­
dzieżową kadrę. Powołujemy 
przy Komendzie Hufca spec 
jalny sztab NAL, w skład 
którego wchodzą m. in. in­
struktorzy —* studenci Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Obrony Przeciwlotniczej. 
Tworzymy też „drużynę szta 
bową", w skład której wcho 
d^ą harcerze ze szkół śred­
nich. Do nich będą należały 
systematyczne kontakty z 
drużynami NAL, instruktaż 
itd. Tegoroczne nieobozowe 
lato upłynie pod znakiem 
„słonecznych baz". Planuje­
my utworzenie przynajmniej 
trzech baz w-każdej gminie 
i spodziewamy się dużego 
udziału harcerzy w orgarizo 
waniu. nieobozowych waka­
cji. (wmt) 

Pierwszy koncert organowy 
KOSZALIN. Jak już pisaliśmy we wczorajszym wy 

daniu gazety — dzisiaj o godz. 19 w katedrze kosza 
lińskiej odbędzie się pierwszy, inauguracyjny koncert 
VIII Festiwalu Organowego Koszalin-74, 

W programie — utwory Jana Sebastiana Bacha. 
Wystąpią: Chór PWSM w Gdańsku, soliści Opery I 
Filharmonii Bałtyckiej, orkiestra symfoniczna Pań­
stwowej Filharmonii im. St. Moniuszki oraz — je­
den t najlepszych organistów w Polsce, JOACHIM 
GRUBICH. (wmt) 

9 CZERWCA 
NIEDZIELA 
FELICJANA 

Itblbfony 
KOSZALIN I SŁUPSK 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wezwania) 

KOSZALIN 1DYŻURY Apteka nr 52 ul. Świercze w-
Ikifcgo 11-15, tel. 269-68 SłlU*S.K 

Apteka nr 32 ul. 22 Lipca 15. 
tel. 28-44 

W słupskim 
empiku 

SŁUPSK. Od wczoraj czynna 
jest w .słupskim Klubie Między­
narodowej: prasy i książki, wy­
stawa duńskiej gfifi^ci :Ui$rtkó-
wej zorganizowana prjrez*' Słup­
skie Towarzystwo Społeczno-
Kulturalne oraz Klub. 

DZISIAJ natomiast Klub za­
prasza na gocjz. 18 na koncert 
kameralny ,,Muzyka polska w 
36-leeiu PRL". Wykonawcy: Raj 
mund Brążkiewicz (obój), Jan 
Bajon (klarnet), Waldemar Ogo­
nowski (fagot), Franciszek Gajb 

. (fortepian) Walerian Pawłowski 
*V<iSłowo wiąZące). W programie 

^utwory. T, Paciorkiewicza, S. 
Kisielewskiego, M. Spisaka. M. 
Markiewiczówny, B. Schaeffera. 

(tm) 

Cennik warzyw 
i owoców 

W województwie koszalińskim 
obowiązują następujące ceny 
warzyW i owoców: 
. za kilogram ziemniaków pła­
cimy — 1,80 zł; szczawiu —" 
5 zł; szpihaku: I gat. — 5 zł, II 
gat. — 3,70 żł; czosnku — 80 i 56 
zł; pomidorów krajowych — 70 
zł; rabarbaru — 5.50 i 4,10 zł; 
porów — 7,50 i 5,60 zł; cebuli 
ze szczypiorkiem — 11 zł; ogór­
ków krajowych — 45 zł; sałaty 
— ód 1.50 do 4 zł; kapusty bia­
łej wczesnej (powyżej 500 g) — 
6 zł; orzechów laskowych — 60 
zł: Orzechów włośkich — 50 zł; 
śliwek suszonych — od 20 do 35 
zł; winogron suszonych — 60 zł; 
-5 "T&fpW — 52 i 36 zł; pómido-
rów ifftpoftówahyćh — 66 żł: 
ot.: ków ,węży" - 40 zł; rzod 
kiewki (15 śżtuk w p^ćzku) — 
3 żł. (wmt) 

Najlepsze drużyny 
PCK 

KOSZALIN. Na placu 
przed gmachem Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Ko­
szalinie dzisiaj odbędą sie 
wojewódzkie zawody drużyn 
PCK. Startują najlepsze ze­
społy terenowe i szkolne ze 
wszystkich powiatów. W pro 
gramie jest wiele konkuren­
cji, atrakcyjnych nie tylko 
dla uczestników ale również 
dla widzów. Organizatorzy 
serdecznie zapraszają na ten 
pokaz sprawności młodych 
aktywistów PCK. (el) 

KOSZALIN 
na falach średnich 188,2 i 202,2 
m óraz UKF 69,92 MHz 

9.00 — Felieton literacki Ct. 
Kur laty, 9 10 — „Przybyli uła­
ni..." — rep. literacki H. L. Pio 

trowskiego 11.66 Koncert życzeń 
2Ź.66 Lokalne wiadomości spo/-
tóWe i wyrtiki lósowartia szcze­
cińskiej gry liczbowej .,Gryf". 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 

ii.48 - Muzyka i koszalińskiej 
katedry. 

UWAGA: Od Kodz. 18.30 do 
21.00 na UKF 69,92 MHz - pro­
gram stereofoniczny. 

:  6.30 Telewizyjni Technikum 
Rolnicze — Chemia — lekcja U 
oraz ó 7.06 — Język polski — 
lekcja 14 

1*6 — Telewizyjny Kurs Rol­
niczy — w tym — Przypomina­
my, radżimy 

8.15 Nowoczesnóśó w domu i 
zagrrdzie 

8.40 6ieg po zdrowi* 
8,55 Prógram dnia 
9.00 Dla młodych widzów: Te 

leranek — Telewizyjny Klub 
Smiałyćh — A to było tak — 
Gól - Galeria - F'<lrh z serii 

Ucieczka - wyciećzkśT 
lft 20 Exlibris 
10.30 Ańtena — ińfórmacje o 

pró^ramach radiowych i TV 
10 45 „Złota kielnia" - fi­

nał ogólnopolskiego turnieju 
sTkół bu dó wlanych 

11.30 ,,Tam gdzie kończy słe 
ziemia" - reportaż 

11.55 ftzi£nńik TV (kolor) 
12.15 „Urśuś" — program wiej 

ski 
12.35 ..Ponad granicami" — 

— film dok 
13.05 w starym kini« — „Mał 

pie figle" 
14.2-5 Dla dżleci: Janina Pora 

zińska — „Kichuś majitra Lepi-

gllny" — ez. I — adaptacja A. 
Chodorowska i B. Grzymała-Sie-
dlecki 

15.10 „Swiąty kredą malowa-
Ae" — reportaż (kolor) 

15.35 Losowanie Toto-Lotka 
16.10 Nie tylko dla pań 
16.50 „Utwory dla moich przy 

jaćiół" — Wykonawcy: Anna 
German, Elżbieta Ryl-GórśkA, 
Zofia Jamry-Kosek. Katarzyna 
Niemiec, Liliana Urbańska, Ber 
nard Ładyśż i irtfti 

17.30 Refleksje obywatelskie 
17.50 Hifctoria piłkarskich mi­

strzostw świata —• cz. I filmu 
dok (Kólór) 

18.20 Tele-Echó 
15.15 Dobranoc — WieCzoryn 

ka (koińr) 
l§-30 Dziennik TV (kolor) 
20.20 „Odyseja" - ode. VIII 

filmu seryjnego prod. włoskiej 
(kćilór) 

21.20 „Śwletó Trybuny Robot­
niczej". Wykonawcy: Zespół 
Muzyki ! Tańca — ,,Knzacy 
Dońscy", zespół „6ergendy" z 
Wegier, Józef Laufer, Maria 
Rotrova, Marek Grechuta. Ire­
na Jarocka. Hanka Bielicka. 
Tropicale Tahiti Granda Banda 
i inni (kolor) 

22.30 rnformacyjny magazyn 
sportowy 

23.30 Program fi* poniedzia­
łek. 

KOSZALIN 
BAŁTYCKI TEATR DRAMA­

TYCZNY — g. 18 — „Dżiś bliź­
niacy". 
SŁUPSK 

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY — g. 18 — „Do Da­
maszku" 

Bi" TEATR 
KOSZALIN 

VIII Festiwal Korrcertów Orga 
nowych Koszalin-74 — Katedra 
NMP, g. 19 

^koncerty 
KOSZALIN 

ADRIA — Nie ma mocnych 
(polski, 1. 14), — g. 12, 14, 16 i 20 

Poranek — g. 10 — Złotorogi 
jeleń (rartz., 1. 7) pan. 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Człowiek, który przestał pa­
lić (szwedzki, od l. 14) g. — 16, 
18.15, i 20.30 

Poranek — g. 12 — S?eść 
niedźwiedzi i clown Cebulka 
(CSRS, 1. 7) 

ZACISZE — Zmierzch bogów 
(włoski, od 1. 18) — g. 17 i 20 

Poranek — g 12 — Hiberna-
tus (franre., 1. 11) pan. 

MUZA — Prywatne iycie 
Sherlocka Holmesa - (ang., od 1. 
14) pan. 

Poranek — g. 11 — Cudowny 
kożuszek (węg., 1. 7) 

MŁODOŚĆ (MDK) — Motyle 
(polski, od 1. 11) — g. 17.30 

Poranki — g. 11 i 13 — Poła­
wiacze skarbów (polaki, 1. 7) 

ZORZA (Sianów) — Dwaj pa­
nowie bez parasola (rumuński, 
od 1. 16) 

FALA (Mielno) — Na niebie 
i na ziemi (polski, od 1. 11) 

JUTRZENKA (Bobolice) — 
Chłopi (polski, od 1. 14) 

D: k i n o  
SŁUPSK 

MILENIUM — Nie ma moc­
nych (polski, 1. 11) — g. 13.45, 
16, 18.15 i 20.30 

Poranek — g. 11.30 — Winnetou 
i Apanaczi (jug.. 1. 7) pan. 

POLONIA — McMasters 
(USA. 1. 16) — g. 16, 18.15 i 
20.30 

Poranki — g. 1130 i 13.45 — 
Godzilla kontra Hedora (jap., 

1. 14) pan. 
USTKA 

DELFIN — Dowódca lodzi 
podwodnej (radz. I. 11) pan. — 
g. 16, 18 i 20 

Poranek — g. 12 — Tygrysiąt-
ko (bułg., 1. 7) 

GŁÓWCZYCE 
STOLICĄ — Jezioro osobli­

wości (polski, l. 14) — g. 19. 

DĘBNICA KASZUBSKA 
JUTRZENKA — Hełm Alek­

sandra Macedońskiego (radz. L 
11) — g. 17 i 19 

Poranek —- g. 14 

PROGRAM I 

Wiad.: «k00, T.00 8.00, 9.00, 10.00, 
12.05, 16.05, 19.00, 33.00, 24.00, 1.00. 
2.00 \ 2 55 

5.33 Melodie na niedziele 6.05 
Kiermasz pod Kogutkiem 7.05 
Wiadomości sportowe 7 15 Kape­
la F. Dzierżanowskiego 7.30 Mo 
skwa z melodią I piosenką 8.15 
Śpiewa „Mazowsze" 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia 9.05 
Fala-74 9 15 Radiowy Magazyn 
Wojskowy 10.05 Radiowy teatr 
dla dzieci młodszych: „Chłoocv 
ńa strychu" — I cz. słuch 10.25 
Radiowa piosenka miesiaca 11.00 
Antena pięciu stolic 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.10 Publicystyka 
międzynarodowa 12.15 Niedzielna 
musicorama 12.45 z nagrań M. 
Kosza 13.00 Wizerunki ludzi my 
śląćych — prof B Stefanowski 
— aud 13.30 Wybieramy najlep­
sze zespoły i kapele ludowe 14.00 
Recital z pauzą — T. Jones 14.10 
Tygodniowy przegląd prasy 14.20 
Recital Z pauzą — T. Jones 14.30 
„W Jezioranach" 15.00 Koncert 
życzeń 16.05 Studio Współczesne. 
„Bielszy niż śnieg" — słuchowi­
sko B. Terleckiego 16.45 Mistrzo 
wie wokalistyki 17.15 Niedzielne 
spotkańia "Studia Młodyćh 18.00 
Kórńunikaty Totalizatora Sporto 
wego i wyniki gier liczbowych 
18.08 Radiowa Rewia Rozrywko 
wa — aud. 18 53 Dobranocka 
19,15 Przy rńuzyce 0 sporcie 
20.06 Dyskusja na tematy mię­
dzynarodowe 20 15 M. Zimińska 
przedstawia... 20 40 Spotkanie z 
pisarzem - W Zukrowski 21.00 
Dwa oblicza Milesa Davisa 21.30 
Radiovari*te 22.30 Rewia piose­
nek 23.05 Ogólnopolskie wiado­
mości sportowe 23.20 Tańczymy 
do północy o 05 Kalendarz kul­
tury Polskiej 0.10—2.55 Program 
z Kielc. 

PROGRAM II 

Wiad.: 3 30, 4.30, 5.30, 6.36, 7.30, 
8.30. 12.30 18.30 21.30 ł 23 30 

3.05r—5.30 Tu autoradio — nro-
gram Warszawsko-Mazowieckie-
go Ośrodka RTV 5.35 Muzyka 
z Monte Verde 6.10 Kalendarz 
6.15 Mozaika polskich melodii 
6.35 Wiadomości Sportowe 6 40 
Niedzielna fmzytywka 7 35 jelie 
ton literacki 7.45 W rannych pan 
tóflach 8.25 Zawsże w ńiedzielę 
— felieton li.tefacki 8 35 Publi­
cystyka międzynarodowa 8.45 
Mazowieckie nutki 9.00 Medium, 
czyli magazyn miłośników sztu­
ki słuchowej — aud 9.30 Utwo­
ry Dymitra Bortniańskiego 9.50 
Tygodniowy przegląd prasy 10 00 
Nowości „Polskich Nagrań" 10 30 
Znaki czasu. Listy G. ZanOlskiej 
— aud 11 00 Studio MłOdveh. 
Rozgłośnia Harcerska — mag. 
11.40 Czy znasz mapę świata — 
aud 11 57 Sygnał czasu i hejnał 
12.05 Felieton muzyczny J Wal 
dorffa 12.35 Zagadka literacka 
13.00 Poranek symfoniczny mu­
zyki rosyjskiej i czeskiej 14.00 
Porfw-oczorek przy mikrofonie 
15 30 Radiowy teatr dla dzieci 
i młodzieży: „Gazda z Diabel­
nej" - cz. II słuch C. Chlebów 
skiegó 16 30 Końcert chopinow­
ski z nagrań W. Sofronickie-
go 17 00 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy 17 30 Reportaż z O-
gólnopnlskiego Konkursu Mło­
dych Instrumentalistów 18 00 Mu 
zyka ludowa 18 35 Felieton 13.45 
Kabarecik reklamowy 19.00 XII 

Międzynarodowy Festiwal Przy­
jaźni. „Wieśniaczka" - słucho­
wisko oryg ;nalne J Kreneka 
20 no Klawesynistka _ R- Puyana 
gra utworv angielskich wirgina-
listów 20 20 R Bartók: koncert 
na orkiestrę 21 00 Wojsko, stra­
tegia. obronność 21 15 Z nowvch 
nagrań 21 30 Siedem dni w krs 
ju i na świecie 21.50 Tomas Luis 
de Victoria: Litaniae de Beata 
Vir?* ,ne (chór męski 1 ehłop^pc^-
Uniwersytetu w Cambridge'* 22 00 
Lokalne wiadomości sportowe 
22.10 Zwycięzcy międzynarodo­
wych konkursów mu7vr?tivrh 
— R. Reszke 22 30 zesnół ..nzie 
wiatka" - Historie ogródkowe 
23 00 Z nagrań R Leonarda 23.35 
W kręgu bluesa l ballady. 

PROGRAM III 

wiad.: 6.00 
Ekspresem przez świat: 8.30, 
14 00 i 19 00 

6.05 Meiodie-przebudranki 7.00 
Sńlo na organach 7 15 polityka 
d1a wszystkich 7 io Spotkanie z 
H Heg^rova 8 10 Prezentacje — 
mag 8 35 Niedzielne rvtmv 9 00 
„Odcięta reka" — ode. DOW. 9.10 
Grające listy — aud 9 35 Gdy 
się mówi A — aud óublicy-
stvczna 9.55 Program dnia 10 00 
Piosen'.-:? J. Kofty łf) 15 Ilustro­
wany Mńgazvn Autorów 11.25 
Zaoomn^ne konoertv fortepia­
nowe 11 57 Sygnał czasu i hej­
nał 12.05 Woina i dvnlomacja 
(V). „U Stalina na Kremlu" — 
słuch dokumentalne T. Kowal­
skiego 12.30 Miedzy ..Bobino" a 
..Olrmnia" 13 00 Tydzień na 
UKF 13 15 Przeboje z ńowvch 
płvt 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia 14 30 Gra ze 
spół „Laboratorium" 14 45 Za 
kierownica 15 ift Przedstawiamy 
B. Paula 15.30 Gazda „Sękaty" 
— aud. 15 50 E Piaf - antologia 
płytowa 1956—1958 16 15 Wszystko 
0 księżycu — aud. 16 35 Gra ze 
spół N Creeiue'a 16 45 M ;strzo-
wi> bel canta — Tóti de! Monte 
17.05 ..Odcięta reka" — odr pow. 
17.15 Zapraszamy dó studia — 
Cz. Niemen 17 40 Premiera. „Me 
ble Stare antyki do śniadania" 
— słuch wg. ooow. O Osadczy 
18 10 Na estradz'e E. Fitz<?era!d 
18.30 Mini-max 19,05 Wiersze 
śpiewane H Póświatowskiej 19.20 
Lektury, lektury .. 19.35 Muzycz 
na poczta UKF 20,00 Ciekawostki 
teatralne t dawnych lat 20.10 
Wielkie recitale. Ch Ludwig, 
W Berry i L Bernstein inter­
pretują „Des Knaben Wunder-
hórń" Mahlera 21 05 UśoMeehnię 
ta ni°śń Horacego — aud. 21 25 
„Brasilianas" Cannonballa Ad-
d?r1»va 21.48 MnTyka r koszeń 
sklej katedry 22.00 Fakty dnia 
22.03 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — Y Montand 22.20 W eczo 
ry 2 Montaismem ..O ludziach 
1 r>2 35 Na granicy 
jazzu 1 rocka Grupa M Urba-
niaka i SRB 23 06 „Demon" — 
noemat M T ermontowa, rec. T. 
Łomnicki 23 05 K^mnr>zvt(Sr wie 
czoru — M Rodgers 23 45 Pro­
gram na poniedziałek 23.50 Spie 
wa z. Lorencova. 

PZG L-4 
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WOJEWODZKIE IGRZYSKA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ I AKADEMICKIEJ 

ZACIĘTE BOJE 

najmłodszych sportowców 
Sobota godzina 16. Na bieżnię stadionu Bałtyku wkra­

czają reprezentacje wszystkich powiatów. Każdą ekipą po­
przedza sztandar, potem herb miasta powiatowego. Paradę 
otwierają zawodnicy reprezentujący Białogard. Za nimi w 
kolejności alfabetycznej idą następne reprezentacje. Na 
końcu jak przystało na gospodarzy maszeruje reprezentacja 
Koszalina. 

Po prezentacji zawodni­
ków następuje efektov.'y po 
kaz gimnastyczny w wyko­
naniu 600 dziewcząt ze Szkół 
Podstawowych nr 2, 4, 6 ,7, 
8, 10 i 11 w Koszalinie Dziew 
częta ubrane są w czerwone 
kostiumy z białymi obrzeża­
mi i biało-czerwonymi muf­
kami. Po chwili dają efektów 
ny kilkunastominutowy po­
kaz wdzięku i młodości raz 
po raz nagradzany rzęsisty­
mi brawami widowni. 

IV Wojewódzkie Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej i Akade 
mickiej zostały otwarte. U-
czestniczy w nich w tym ro­
ku 1100 uczennic i uczniów 
se szkół podstawowych i 
średnich. Tyle bowiem za­
kwalifikowało się do finałów 
W eliminacjach brało ogó­
łem udział 200 tysięcy mło­
dzieży w całym wojewódz­
twie. 

Wprawdzie otwarcie I-
grzysk nastąpiło wczoraj, 
lecz pierwsze boje zawodni­
cy toczyli już w piątek. Roz 
poczęli je uczestnicy gier zes 
połowych — koszykarze, siat 
karze, piłkarze ręczni. Roz­
strzygnięcie o tym, kto zdo­
będzie medale w grach zes­
połowych zapadnie dopiero 
dzisiaj. Na podstawie dotych 
czasowych wyników i pozio­
mu gry jaki zaprezentowały 
poszczególne drużyny fawo­

rytów należy upatrywać; w 
koszykówce dziewcząt; w ze 
spole I LO im. Dubois z Ko 
szalina, w koszykówce chłop 
ców zapowiada się ciekawy 
pojedynek między zespołem 
liceum Dubois i reprezenta­
cją Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej przy KPB w Ko­
szalinie. 

W siatkówce dziewcząt 
najwyższy poziom reprezen­
tują dziewczęta z II LO ze 
Słupska. Spośród reprazenta 
cji szkół podstawowych nie 
zagrożone wydają się być 
„szczypiornistki" ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Świd­
winie oraz koszykarki ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Koszalinie. 

Wczoraj przed południem 
boje rozpoczęli lekkoatleci. 
Rozstrzygnięty został konkurs 
w rzucie młotem. Zakoń­
czył się zwycięstwem Mar­
ka Bubleja ze Szczecinka wy 
nikiem 35.98 m. Z innych u-
zyskanych wczoraj wyników 
na uwagę zasługuje rezultat 
Lucyny Wójcik z Wałcza na 
110 m p&J — 16,5 sek., 11,4 
Tadeusza Mołdawa z Kosza­
lina w biegu na 100 m oraz 
wynik Ewy Stolarczyk z Ko 
łobrzegu, która na tym sa­
mym dystansie osiągnęła wy 
nik 13.1 sek. Dziś dalszy ciąg 
igrzysk i rozdanie medali 
najlepszym, (rd) 

Gryf 
na ostatnie] 
prostej 

W ubiegłą niedzielę Gryf wy­
grał 3:1 ważny mecz w Sław­
nie. Dzięki celnym strzałom 
Leszka Pilarka i rzutowi kar­
nemu Wiesława Duszkiewicęa, 
Gryf na „ostatnią prostą" wy­
szedł z przewagą jednego punk­
tu, Wydaje się, że jedenastce 
GKS można już składać gratu­
lacje. Zespół Jedynaka, Wiśnie­
wskiego i Jaskóły ma już tyl­
ko dwa mecze (z Darzborem w 
Słupsku oraz wyjazdowy — w 
C żarnem). 

W środę słupszczanie roze­
grali spotkanie tówarzyskie z 
Olimp.ą Pozn&ń, ulegając 0:1 
Po przerwie gospodarze grali 
jednak z kilkoma rezerwowymi. 

Czarni natomiast wygrali 5:0 
ze Startem Miastko, a wczoraj 
spotkali się z Granitem Świd­
win (wynik podamy jutro). 
Obuwnicy w niedzielę grają w 
Czaplinku z Lechem, we wto­

rek — w Słupsku z Pogonią 
Połczyn (godz. 17), a ostatni 
mecz (U bm.) Darłowie — 
Z MZKS. 

A oto wiadomości z obozu 
rywali. W Szczecinie Stal roz­
gromiła 5:0 Osadnika Myślibórz 
i ma już 10 punktów przewagi 
nad Dąbem Dąbie, Stocznio­
wiec przegrał kolejny mecz i 
spadł na czwarte miejsce. 

W Gdańsku kolejna zmiana li­
dera. Zaledwie tydzień po zwy­
cięstwie nad Olimpią 1 wyjściu 
na pierwsze miejsce, jedenast­
ka MRKS niespodziewanie utra 
ciła punkt w Kwidzynie, remi­
sując 0:0 z Rodłem i — przy 
równoczesnym sukcesie Olimpii 
nad Gedanią 2:0 — utraciła fo­
tel lidera na rzecz piłkarzy z 
Elbląga. Wisła Tczew pokonała 
Włókniarza Starogard '5:0 i 
razem z MRKS ma jeden punkt 
straty do Olimpii, ale meta 
tuż, tuż. W Gdańsku ostatnie 
spotkania rozegrane zostaną w 
najbliższą niedzielę. Mistrzem 
zostanie chyba Olimpia, która 
powinna wygrać wyjazdowe 
spotkanie w Wejherowie. 

7,a lt dni pierwszy mecz o 
wejście do II ligi... 

J. MARKO 

Jutro 
pełny „rozkład 
jazdy" 

Od dzisiaj (godz. 17,40— 
18,10) Polska Telewizja za­
czyna trzyodcinkowy prog­
ram poświęcony historii pił­
karskich mistrzostw świata. 
M. in. zobaczymy fragmenty 
historycznego meczu Polska 
—Brazylia. 

W poniedziałek (godz. 18,40 
— 19,10) — drugi odcinek, a 
we wtorek (godz. 18,15— 
18,40) — trzeci. Ponadto w 
środę (godz. 2,2) — na ekra­
nach telewizyjnych zobaczy­
my reportaż pt. „Jutro fi­
nał". 

W poniedziałkowym nu­
merze naszej gazety zamieś­
cimy program telewizyjnych 
i radiowych transmisji z eli 
minacy.inych rozgrywek piły 
karskich MS. Warto zacho­
wać sobie ten program! (el) 

Koło LZS 
z Ostrowic -
pierwsze w kraju 

Wszystkie ogniwa LZS u-
czestniczyły w konkursie o 
sportowy znak jakości „Ome 
ga 73". Województwo kosza­
lińskie reprezentowało koło 
LZS z Ostrowic w pow. 
drawskim. Właśnie to koło 
zajęło I miejsce w kraju. W 
nagrodę członkowie LZS o-
trzymali puchar Rady Głów 
nej LZS i Redakcji „Wiado­
mości Sportowych", a oprócz 
pucharu — przyznano „Błę 
kitnym" (bo taką nazwę no 
si koło) — 20 tys. zł. (bez) 

Z  k u l t u r ą  f i z y c z n ą  n a  t y  
STARANNIE przygotowuje się młodzież 

naszego województwa do kulminacyj­
nych imprez Tygodnia Kultury Fizycz­

nej. Dzisiaj w kilkudziesięciu spartakiadach 
turniejach, w różnego rozdzaju igrzyskach, 
weźmie udział ponad 10 tysięcy osób. Naj­
ważniejsze imprezy odbędą się na stadionie 
KS Polonia w Jastrowiu, gdzie przewidzia­
no uroczyste zakończenie obchodów Tygod­
nia Kultury Fizycznej. Wiele interesujących 

imprez sportowych odbędzie się w poszcze­
gólnych powiatach. I tak np.: 

W Miastku: Powiatowa Spartakiada LZS 
— PZGS i Powiatowy Zlot Młodzieży. 

W Wałczu: najlepsi siatkarze spotkają 

się w Powiatowym Turnieju Siatkówek 
W powiecie szczecineckim największa 

preza odbędzie się w Grzmiącej. Będzie 
nią Powiatowa Spartakiada w piłce nożnej, 
siatkówce, lekkiej atletyce i strzelectwie. 

W Kołobrzegu odbędzie się Wojewódzki 
Turniej Tenisowy o puchar ogniska TKKF 
„Nurt", a w Parku Nadmorskim — Naro­
dowe Biegi Przełajowe. 
W Koszalinie na Górze Chełmskiej mło­
dzież walczyć będzie w ramach Igrzysk 
Młodzieży Robotniczej organizowanych 
przez KWCS. 

W Złotowie odbędą się Wojewódzkie Za­
wody Modeli Latających (R) 

XI Spartakiada 
Szkół MSW 

SŁUPSK. Centralna Spar­
takiada Szkół MO i Służby 
Bezpieczeństwa (organizato­
rem była Szkoła Podoficerska 
MO w Słupsku) dobiegły 
końca. W sobotę ogłoszono 
oficjalne wyniki poszczegól­
nych konkurencji sporto­
wych oraz zwycięzców dru­
żynowych i indywidualnych. 

I miejsce zajęła Wyższa 
Szkoła Oficerska MO w 
Szczytnie. II miejsce zdobyli 
sportowcy — elewi SPMO w 
Słupsku, a HI — reprezen­
tanci szkoły w Pile. 

W dżudo najlepszymi oka­
zali się słuchacze SP MO w 
Słupsku, (wir) 

Argentyńczycy 
strajkują 

Najwięcej, jak dotąd, kło­
potów mają ze swymi repre­
zentantami Argentyńczycy. 
Ostatnio piłkarze Argentyny 
odmówili występowania w 
koszulkach, które mają napi 
sy reklamujące jedną z wyt­
wórni tekstyliów. Powód? 
Drużyna doszła do wniosku, 
że honorarium jakie ma ona 
otrzymać z tego tytułu jest 
zbyt niskie. 

U Af mt KRACIE 

SZACHOWA Ol IMPIADA 
WYSTARTOWAŁA 

W Nicei rozpoczęły sie w 
ośmiu grupach eliminacyjne 

rozgrywki XXI szachowej olim 
piacfy. W pierwszym dniu re­
prezentanci Polski, grający w 
grupie II, pauzowali. 

ZE ZMIENNYM 
SZCZĘŚCIEM 

W Paryżu i Velizy odbyły się 
cztery mecze akademickich re­
prezentacji Francji i Polski w 
siatkówce kobiet i mężczyzn. W 
konkurencji siatkarek dwukrot­
nie triumfowały Polki 3:1, na­
tomiast siatkarze Francji wy­
grali z naszymi akademikami 
również dwukrotnie, 3:1. 

WIELKI LIDER 
WYGRAŁ ETAP 

21. górski etap Giro d'Italia, 
wysrał belgijski król szosy 
Eddy Merckx. Pokonał on 194 
kilometrową trasę do Bassano 
del Grappa w czasie 6:08.08. Ten 
sam czas uzyskali również Wło 

si: Moser, mistrz świata Gimon-
di, zwycięzca Tour de l'Avenir 
Baronchelli i Conti oraz Hisz­
pan Fuente. W wyścigu prowa 
dzi Merckx który wyprzedza o 
12 sek. Baronchelliego. o 33 sek. 
Gimondiego. o 2.14 Contiego o-
raz o 3 33 Hiszpana Fuente. 

Ostatni etap do Mediolanu 
liczy 257 km. 

DOBRE WYNIKI 
LEKKOATLETÓW W AUSTIN 

W pierwszym dniu akademic­
kich mistrzostw lekkoatletycz­
nych w Austin (mistrzostw 
NCAA), mimo tropikalnego upa 
łu, uzyskano kilka interesują­
cych rezultatów. W skoku w 
dal triumfował Jerry Herndon 
— 8,08 przed mistrzem olimoij-
skim Randy Williamsem — 8,02 

W pchnięciu kula Ameryka­
nin Jesse Stuart uzyskał 20.26 
i wyprzedził Dan le Duca 20,00, 
Szweda Hansa Hoeglunda — 
19,94 oraz Kanadyjczyka Bisho-
pa Dolegiewicza 19,74. 

7 SEK. ZABRAKŁO DO ZWYCIĘSTWA 

Holender Roy Schuiten 
wygrał Tour of Britain 
Zwycięzca XXII kolarskie­

go wyścigu dookoła Anglii 
został reprezentant Holandii 
Roy Schuiten, wyprzedzając 
w klasyfikacji końcowej Ry­
szarda Szurkowskiego o 7 
sek. i reprezentanta Szwecji 
Torda Filipssona o 18 sek. 
Drużynowo wygrał zespół Ho 
landii przed Szwecją i Pol­
ską. 

Zwycięzcą 12 etapu został 
reprezentant Holandii Sno-
eyink, wyprzedzając Mainu-
sa (CSRS) obaj w czasie 
3:25.38. 2 sek. później na me­
cie zameldowała się duża 
grupa kolarzy, z której naj­
szybszym był reprezentant 
NRF — Thaler. 

Wyniki 12 etapu: 
1. Snoeyink (Holandia) 

3:25.38, 2. Mainus (CSRS) ten 
sam czas, 3. Thaler (NRF) 
3:25 40, 
5. Bennett (Anglia I), 6. Bo­
niecki (Polska), 7. Neel (USA) 
8. Matusiak (Polska). 9. 
Gieger (NRF), 10. Rohner 
(Szwajcaria) wszyscy w tym 
samym czasie co zwycięzca. 

Klasyfikacja końcowa: 

1. Schuiten (Holandia) 
39:35.01 

2. Szurkowski (Polska) 
39:35.08 

3. Filipsson (Szwecja) 
39:35.19 

11. Nowicki (Polska) 39:39.56 
12. Boniecki (Polska) 39:41.05 

Jacek Wszoła - 2,20 m 
Lekkoatletyczny trójmecz w konkurencjach technicznych 

Polska—RFN—Finlandia rozegrany w Kassel, zakończył 
się zwycięstwem Finów —- 217 pkt. przed RFN — 215 pkt. 

i Polska — 195 pkt. 
Podczas zawodów lekkoatletycznych w Kassel Jacek 

Wszoła wyrównał rekord Pólski w skoku wzwyż wyni­
kiem 2,20 

KOLARSTWO 

Dziś o godz. 14.30 przy alei 
Zawadzkiego w Koszalinie na­
stąpi start do wyścigu uliczne­
go o puchar redakcji „Głosu 
Koszalińskiego". W kryterium 
wezmą udziPł kolarze kilkuna­
stu klubów z całego kraju. 

PIŁKA NOŻNA 

II liga 
W Świdniku: Avia — Gwardia 

(godz. 17) 
Klasa okręgowa 

łyku kontynuowane będą poje­
dynki lv Wojewódzkich Igrzysk 
Młodzieży Szkoli^ej. 

ELIMINACJE KARTINGOWE 

Z O PZMot. w Koszalinie or­
ganizuje dziś rejonowe elirni-
nacie kartingowych mistrzostw 
Polski w klasie popularnej 
i ogólnopolskie eliminacje w 
klasie wyścigowej. Początek za­
wodów o godz. 12 na torze ZSZ 
nr 2, przv ulicy Pawia Findera 
w Koszalinie. 

TENIS STOŁOWY 

Wszystkie mecze o godz. 18 Klasa okręgowa 

Olimp — MZKS Darłowo 
Pogoń — Bałtyk 
Lech — Czarni Sł. 
Start — Gwardia 
Granit — Victoria 
Czarni Cz. — Sława 
Gryf — Darzbór 

WOJEWODZKIE IGRZYSKA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

Od godziny 9 na stadionie Bał 

Dziś o godz. 11 w świetlicy 
eakładowei przy ul. Kolejowej 
10 w Złotowie: Mechanik — 
Meblos Słupsk. 

SZACHY 

Dzl$ o godz. 11 w ośrodku 
„Almatur" w Mielnie rozpocznie 
się miedzyokręgowe spotkanie 
szachów® Koszalin — Szczecin. 

(R) 

Orkiestra umilkła. Na scenie w huku cym 
bałów ukazała się nowa Edith Piaf w wieku 
lat dwudziestu, której wawrzyny Mireille 
Mathieu nie pozwoliły spokojnie zasnąć. Wy 
darzenia majowe były w modzie, Przez pół 
godziny sączyła więc piosenkę o miłości 
wśród barykad, w perfumach łzawiącego ga­
zu, następnie w najczystszym stylu anarchi­
s t ó w  p r z e r z u c i ł a  s i ę  n a  p a r o d i ę  p i e ś n i  M o n  
Legionnaire, zastępując białe kepi 
czerwonym sztandarem. Omdlała w finale 
cymbałów, a łzy z gliceryny rozpuściły jej 
tusz do rzęs. 

— Susan, ostatecznie nie mam specjalnego 
powodu, żeby się wiązać na zawsze z Pary­
żem — wolno powiedział Jacques. 

Strzeliwszy palcami przywołał piwniczego 
i zamówił drugą butelkę szampana. 

— Myślałam, że uwielbiasz Paryż? 
«— To prawda. Ale mam ochotę zmienić 

klimat. A poza tym musimy pomyśleć o two 
jej powieści. Byłem egoistą. Nie pozwoliłem 
ci pracować. 

Susan z bolesnym skurczem w sercu po­
wiedziała sobie: „Stało się. Ma mnie dość. 
Chce się mnie pozbyć. Im prędzej skończę 
powieść, tym szybciej będę musiała się wy­
nieść. Doskonale się bawiliśmy ais przez 

rok można się porządnie wynudzić..." 
Forma była elegancka, ale można było 

odgadnąć ukrytą intencję. 
— Masz racje, .Tacąues, trochę zaniedba­

łam powieść — przyznała słabym głosem. 
Czuła w sobie bezmierny smutek. Cała 

jej radość gdzieś się ulotniła. 
— Znam pewną willę do wynajęcia w po-

bli*n Men tony. W tym tezonle miasto jest 
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spokojne. Sami tylko emeryci. Ale będziemy 
nie tak znowu daleko od Nicei. A przede 
wszystkim ty będziesz mogła spokojnie pra­
cować. Zresztą, ja będę # musiał wyjechać 
prawie na miesiąc. W listopadzie. 

Zastygła przerażona. Zapowiadało się za­
tem zerwanie. Okresy nieobecności Jacau­
es^ przedłużały się coraz bardziej. Czyżby 
w ciągu jednego z nich spotkał inną dziew­
czynę? Czyż jednak zapraszając Susan na 
wspólny pobyt na Lazurowym Wybrzeżu 
uważał, że ma obowiązek odczekać, aż 
Susan ukończy powieść, aby się jej pozbyć? 

Ta myśl dla niej była nie do zniesienia. 
A może chodzi o jakąś dawną miłostkę, z 

której nie mógł się wyplątać? 
— Mentona, Lazurowe Wybrzeże to bardzo 

dobry pomysł, Jacąues — posłyszała swoj 
własny drżący głos. 

Piwniczy odkorkował butelkę. Nalał jej 
kieliszek. Nim zdążył przechylić butelkę nad 
kieliszkiem Jacques'a, ona wychyliła już 
musujący napój jednym tchem. Zaskoczony 
rzucił na nią okiem i bez zapału napełnił 
na nowo jej kielich, 

Jacques patrzył akurat w drugą stronę. 
Znowu zwrócił się ku niej. 

— Moglibyśmy wyjechać w poniedziałek. 
Co o tym myślisz? Najpierw muszę za­
dzwonić do właściciela willi. 

— Myślę, że to wspaniała myśl. Dla mnie 
będzie to okazja do wypróbowania wszyst­
kich tych nowych toalet, które kupiłam — 
próbowała żartować. 

— No to świetnie! Wypijmy za Mentonę. 
Podnieśli kieliszki. Susan znów wypiła 

jednym tchem. Czuła się trochę zawiana, to 
dobrze. 

Poprosiła o jeszcze jeden kieliszek szam­
pana. Jacques przyglądał się jej z cieka­
wością. 

Kabaret opuścili o trzeciej nad ranem. 
Susan ledwie trzymała się na nogach. Jac-
ques musiał ją podtrzymywać pod ramię. 
Wstając od stołu, przewróciła kubeł z lo­
dem i oblała sobie nogi lodowatym płynem. 
Mokra mgiełka przesłaniała jej oczy i tyl­
ko dzięki temu nie dostrzegła ironicznych 
spojrzeń personelu lokalu. Bateria, w któ­
rej dominował ogromny bębęn, jak młot 
uderzała boleśnie w bębenki w uszach. Jed­
nakże bębnista wykazał jakby wyrozumia­
łość. I to pozwoliło jej dosłyszeć, jak Jac­
aues — skoro tylko wyszli na ulicę — szep­
ce jej do ucha: 

— Patentowana idiotka. Myślałaś, że chcę 
cię rzucić, co? 

Stanęła na chodniku i zaczęła idiotyczni* 
płakać, 
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